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,, Wlod€g . lłot:u'' przed sqde1n! 
Lódź, 11 czerwca. Bandyci przyjęli w~ok zupełnie spo Jak się dowiadujemy, krwawy ien zbój 

Zabójca b. p. Michała Króla, Roman kojnie. I naogół będzie jeszcze miał 
Szczeciński, skazany niedawno przez Natychmiast po rog;prawie przewie- 10 SP~AW, . 
łódzki sąd okręgowy na 15 lat ciężkiego zionio bandytów pod silną eskortą do Lo z których najpoważnlei~zą bę~te spra
włęzienia, jak wiadomo, ma jeszcze kil- cizi do więzie:niia ·przy ulicy Kopernika, wa o zabójstwo Abe Wil_czyńskt.ego, d~
kanaście spraw sądowych o napady ra- gdzie stale przesiadują. konan.ego w d.. 11 stycznia."'!" ęompolnie 
bunkowe dokonane wspólnie z człon- Szczeciński dziś w godzinach połud- powiatu łódzku~go. Szczec:ins~1emu .gro. 
kami niowych zostanie pO!Downie sprowadzo- I zi za tę zbrodnię kara śnuerct, Sprawa 

BANDY „WŁADCÓW NOCY", ny do łódzkiego sądu Gkręgowego, któ- o zabóistwo Wilczyńskiego prawdop<>c!<> 
którzy grasowali na terenie całego wo- ry odczyta mu motywy wyroku, skazują bnie odbędzie się w Kaliszu, po •prawie 
jewództwa łódzkiefit'.O. cego go na 15 lat ciężkiego więzienia w Łęczycy (kradzież koni w folwarku 

Pierwsza z serji tych spraw odbyła ZA ZABóJSTWO B. P. MICHAŁA Wróblew i Grabów) wyznaczonej na 2 
się wczoraj w Piotrkowie. KRóLA. lipca. 
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:Kr1110111e sofścte 
mi~d•u duonaa uspólula

adc:łelanał donaóu. 
Lódi, 11 czerwca. 

Dziś o go.dz;inie 6-ej rano dom przy 
ulicy Goplańskiej 10 był terenem krwa
wych awantur, które pociągnęły za so
bą bardzo powa~ne skutki. 

Spótwłaściciele tej nieruchomośc! 
Stanisław śmigielski, będący jednocześ
nie robotnikiem fabryki Kindermana i 
Bracbman (Aleksandrowska 9) od pew
nego czasu żyli ze sobą na wrogiej sto
pie. Brachman wynajął bowiem dwa 
mieszkania w dQmu przy ulicy Goplań~ 
skiej i pobrał od nowych lokatorów oko 
to 1000 złotych, przyczem nie dat ani 
grosza swemu spólnikowi. W związku 
z powyższem śmigielski postanowit nie 
wpuścić do swej kamienicy nowych Io· 
katorów ani nie pozwolić na remont wy 
najętych mieszkań. 

Gdy dziś rano zgłosili się robotnicy, 
zamówieni przez Brachmana d-0 doko
nania remontu dwuch mieszkań Śmigiel
ski zabronił im rozpocząć pracę. 
Wynńkła awantura. Na ulicę Gdańską 

przybiegł Brachman z żoną, synem i iki•l 
ku 1ąkimiś ni·eznajomymi <>sobn~ami, 
którzy naipadlli na śmigielskiego, okładia
ja,c go żelaznemi drągami i pałkami. 
śmigielsiki zbroczony krwią, schr.onii się 
do swego mie1;zkania. Napastnicy a:ioczę
lii. ci.sil<ać ikamieniiami w okna i natarli na 
drzwi, ohcąc je1 wyłamać. 

W tej ahwili na szczęście zjawiła się 
policja, która położyła kres zajściom. 

śmigielski .~ak się okazało, doz.niał 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. Stan je~ 
budzi poważniejsze obawy. 

Na ławie oskarżonych prócz Szcze
cińskiego zasiadł Roman Kaczmarek, 
herszt szajki „ Władcy Nocy". 

ObaJ cl bandyci w styczniu bieżące
go roku na szosie prowadzącej do Będ
kowa (powiat brzeziński) n;ipadli na 
handlarzy koni Arona Rubina I Abrama 

Po wczorajszych ekscesach 
Ooldbe~a. 

Napadnięci stawili im opór. Bandyci 
ciężko łeb poranili i zraoowali im wóz, 
oraz pewną sumę pieniężną. 

Oolohcrg i Rubin, pozostawieni na 
szosie na łasce losu, dowlekli się do Będ 
kowa, gdzie im udzielono pierwszej po
mocy lekarskiej, poczem przewieziono 
ich do srołtala. 

Pościg za bandytami nie dał żadnego 
rezultatu. 

Policja nie zd<>łała nawet ustalić na
zwisk sprawców i dopiero w · połowie 
stycznia. gdy zlikwidowano całą szaike 
„Władców Nocy" wyszło na Jaw, iż 
krwawymi rabusiami byli 

KACZMAREK I SZCZECIŃSKI.! 
Przyznali się oni wówczas_do tego 

napadu. Wczoraj na sprawie w sądzie 
piotrkowskim powtórzyli oni swe ze
znania, złożone na śledztwie. Obaj ban-

d•iś 111e ..tOJoDJie panuje spofiój. 
ff.rejfl IH;dsie nie6aDJ~DI sliflDJidoDJanu. 

Lwów, 11 czerwca. Przesłuchan'ie personelu nauczycielskiego, oraz tych :1-
czniów, którzy posądzeni byli o sprofa -

Po wczorajszych starciach między uczniów nowanie procesji. Wyniki badań sędzk -
strejkującymi akademikami a tymi, któ go śledczego trzymane są ze względD\' 
rzy chcieli nowrócić do nauki, dzisiei- posqd:a:onvc:li 0 spro'fano- zrozumial•1 ch w tajemnicy. .... 01anie pro1:esfi. :1 

sze przedpołu~nie pneszło s~okojnie. Lwów. 11 czerwca. Olbrzymie straty 
Wśród mas akademickich panu1e zupeł Wczoraj w godzinach popołudnio- z por11odu sajśi ID'ousAi«.fl 
na dezorientacja, spowodowana rozgo- 1 wych do żydowskiego gimnazjum przy Lwów, 11 czerwca 
ryczeniem społeczeństwa lwowskiego, uL Zygmuntowskiej przybył sędzia śled- • Pobieżne obliczenia strat wYrządz. 1 
które ma już dość tego stami ;todniece- czy Kunikowski wraz z dwoma protoku- · nych w szkołach żydowskich pod~za 
nia i rade byłoby wrócić do normalnego lantami, w celu zbadania okoliczności, rozruchów wykazały, że naprawa uszb· 
życia. Należy się spodziewać w najbliż- jakie panowały w gimnazjum podczas dzeń powinna kosztować conajmniej 11'' 
szych dniach przerwania akcji strejko- przechodzenia przez ulicę procesji Boże- tysięcy złotych. Ponieważ lokale szkr', 
wei i powrotu akademików do normal- go Ciała. S~dzia śledczy zbadał dokhd- żydcwskich są zupełnie zdemołowa1 •. 
nych zajęć na uczelniach. nie teren oraz przesłuchał szereg osób z dyrekcje urządziły więc narazie trzy r .-

wizoryczne klasy, w których odbyw:'. 

dyci Jeszcze raz zaznaczyll, że nie mieli Em....a.-eag 
zadnych spólników, gdyż reszta bandy ~„'li'„ ~ 
w tym samym czasie „pracowała'' na te _ _ 

i'ekrnlłóW 
się lekcje. Zupełnie niezdatny do yżyt!.:, 
jest również dom akademicki, w któr.1"1 
zamieszkują biedni studenci z prowin ~· 
O ile szkody te nie zostaną naprawio. · 
w najbliższym czasie, kilku dziesiątki '• ' 
studentów grozi pozostanie bez da-: '· 
nad idową. 

renie innego powiatu. ukro•ńsh•ch w- Zolesz.:zghach. 
świadkowie nie wn}~li do spra'WJ ta Lwów, 11 czerwca. J śpieszyli z pomocą przechodnie. Wywią-

dnych no~ch ~egołow. Podali 001 W dniu wczorajszym miejscowość I zala się krwawa bójka, w czasie której 
tylko okoliczn~ napadu. Zaleszczyki, polożona nad granicą ·poi- jeden ukrainiec został zabity. 

Sąd. piotr~ski w późnych godzi., sko - rumuńską, by ta widownią krwa- Miejscowy oddział policji okazał się 
nach ~mych wydał wyrok mocą wych zajść, spowodowanych przez re- zbyt szczupfym, by opanować sytuację, 
którego l krutów ukraińskich. wobec czego wezwano do pomocy kom 
KACZMAREK I SZCZECIŃSKI ZOSTA OkolQ południa grupa złożona z 50 panji korpusu ochrony pogranicza, która 
U SKAZANI PO 10 LAT CIĘżKIEGO rekrutów ukraińców napadla na sklepy położyła kres zajściom. 16 osób zostało 

WIĘZIENIA. i zaczęła je plądrować. Napadniętym po aresztowanych, 10 osób odniosł<> rany. 

Studenci w Wilnie 
ur•qd:a:ojq d•iś uiet:. 

Organizatorzy zapowiedzianego w 
dziś (wtorek) wiecu uzyskali zezwolen' 
rektora na urządzenie go w sali Śniade .
kich. 

Władze policyjne przeprowadziły 
wczoraj rewizję w szere1w drukarń d;;! 

H I k 
• • ustalenia. czy nie szykuje się czasem a n d ar a I m Order CZ y n i d Zie Ci. ode{;.a~~~i~:~~l~~~~;twa użyły wsze! 

kich środków dla zapewnienia ludności 

St d , d • k." w· I k t I bezpieczeństwa. raszny proce er „pos,-e DICZ I • ~ Ie e OSZ U. e Nad spokojem w mieście czuwa Il· 

dziecko? - Dzieci kupowane są przez żebraków na wice-woJewo:ici:;~~kns. 
prowincję. - „Pani kolejarka"' gubi niemowlęta. poznańskiego 

Z WarszawY donoszą: · lgodniowym chlopczykłem, zaczepiła ją wzicla nie zna zupełnie. dureAtorq urz~du 6e•pie-
W okolicy szpitala Dzieciątka Jezus jakaś kobieta, która zapytała, czy nje Łukową zaaresztowano. Okazało się, ,;•eństwva. 

w Warszawie od dluższego czasu odby- chciałaby oddać dziecka na wychowanie. że jest to znana zlodziejka mieszkanio- Warszaw.a, 11 czerwca. 
wal się handel dziećmi. Cypjanówna po namyśle zgodziła się. wa, trudniąca się zawodowo przyjmowa- Dyrektor urzędu bezpiecz·eńis•twia ' 

Dzieci te zabierane były od matek, „Szlachetną" osobą, która wybawiła niem niemowląt „na garnuszek" oraz ich porządiku w Poznaniu p. MizgaJski ogło-
które najczęściej potajemnie odbyły po- ją z kłopotu, była Antonina Łukowa (Wę podrzucaniem. 1s·ił następują;cą odezwę: 
ród w klinice położniczej przy ul. Sta- gierska 17). Ta poznała Cypjanównę z Ponadto Łukowa uprawia „Wobec wczor.a.jszych,, pożałowania 
rynkiewicza. jakąś HAND.EL DZI.ECMI. g.odnych wykroczeń, !komunikuję niniej-

Ostatnio do wiadomości policji do- „PANIĄ KOL.EJARKĄ'', Miała już sprawę karną o uduszenie nie- szem mieszkańcom 'Stoł. miasta Pozna-
chodzity pogłoski, że 1 która dziecko zabrała do siebie. mowlęcia. W rejestrach policyjno śled- nia, iiż w razie powtórzenia się demon-

NI.EMOWLĘTA „NABYWANE" ~ Po uplywie tygodnia, Cypjanówna czych figuruje jako traaji ulicz:nyoh, przeciwko winym wy-
w sposób POwYŻSZY skupywane są przez zgłosiła się do Łukowej i prosiła o odda- MORDERClYNI DZIECI. stąpię z wszelkiemi 1'ygorami iprzepisóv. 
zawodowe żebraczki w Warszawie i na nie maleństwa. Dotychczas nie zostało ustalone, co !kodeksu karnego, jak i przepisów poJicy! 
prowincji. i Jakież było jej przerażenie, gdy do- się stało z dzieckiem Cypjanówny. Zo- nycli. 

Antonina Cypjankówna w końcu ma-,wiedziała się, że ... dziecka ·niema. Łuko-lstało ono, według wszelldego prawdopo- ObywateJńi, zwłaszcz1 slarszych, wz'J 
ja r. b. powita dziecko płci męskiej w wa z całą bezczelnością zakomunikowa- dobieństwa zamordowane. warny, aby wypływa.li :r.,."l. i ·-~ !odzież, przi. 
klinice położniczej szpitala! Dzieciątka ła jej, że nie wie, tdzie ono slc „podzia- Dochodzenie - w tej makabzycznej strzegając ją. przed nien~ .• ~ ·;.ra.żnJ.E:li _czy-
Jezus.. Gdv bla.kata s.ie .ze swvm trzyty- lo" i że owei . .Dani koleiarki". która ie sprawie zatacza coraz szersze kręgi.: aar;m. -



Największa poczta świata 
Dlieśii si(, oi~un>iś,;ie, DJ Jl~ll'-Jlorflu 

!losjada ona SO lqs. urst:dnifióDJ • 300 oddsłoló"' · 
na mieś.:ie.-YJaje 77 mifj. dolarów ro.:.sneeo do.:łiodu 
Poczta w tak olbrzymiem .mi~ście, jak I niedziałek te rzeczy moina oglądać w lsata, po1tępuje się. in~ezej, pali się ie 

N~w Jorlk, m:ogłaby sama w so1~ne stano- spec,j.alnym składzie urzędu, we wtoireK pcprost~ Uprzednio J~dnak ... s' one 
WL~ spore ID1a~t~, Siko.ro pracu1e tam 80 odlbywa się ich licytac;ia, a w środę za- p~zedl!ll10'~e?1 d~kł.adne1 :e~t, 1est ~o
tys1ęcy urzędnikow, Poczta ta dostarcza bierają wszystlko nowonabywcy. NaJ- w1em mozhwośc, ze w me;ednym z n~ch 
codziennie 16 miljonów zwykłych liS1tów, częściej taka sprzedaż odbywa się hur- Z!najdz.ie się zabłąkany dolar. Do takich 
przyjmuje zaś, wysyła lub dostarcz.a do tern, niejeden więc kupiec płaci za rze- rewizji s.ą specjalne maszrny, przy któ
domów 156 tysięcy listów poleconych czy nabyte 600 i więcej dolarów, Nabyte rych pomocy jeden urzędin.iik może przef
dziennie. Przyjmuje i wydaje dziennie 7S w ten spo-sób szczegóły toalety wędrują rzeć 3200 bezipański-ch listów w ciągu 
tysięcy posyłek ubezpieczonych. Waży na przedmieścia wschodniej części New dnia. Gdyby w Uście znaleziono jakiś 
i wysyła codzi ń 300 tysięcy kilogra- Yorku, gdzi.e gnieździ się największa nę- baruknot czy też czek, taki hst przecho-
mów dzienników, dza olbrzymie6o mi.a:sta. Tam niejede11 wywany jest w ciągu roku. A jeśli nawet 

Nie jeSII: to jednak wszysfko, bowiem paraduje w ni.;h i udaje eleganta czyste1 w cią,gu tego okresu nie zgłosi .się właś-
poczt.a nowojorska pełni też rdę insty- wody. ciciel, list zostaje spalony, pieniądze zas 
tuqji OSiZcz~dinoś·ciowej, posi1ada 92 tysią Z listami, które nie dotarły do adre- przechodzą na s.karb państwa. 
ce właścicieli wkładów. Urzędnicy po
czit.owi Z111ajdu,ją codzień około &tu dola
rów w listach niepoleconych. Co roku 
poczta nowojorska ma 30 tysięcy dola
rów zysku ze sprzedaży niepodiętych 
posyłek Do·chód dzienny ze sprzedaży 
znacZJków poczfowych wynosi 252 tysią
ce dolarów. Roczne wyipłaty na przeka
zy poczitowe wynoszą w New Yorku 165 
mil~onów dolarów. Roczn\r dochód pocz. · 
ty za ostatni okres sq>rawozdawczy wy-1 
niós·ł dokładnie 77.163.071 dola'f. 

Codzień poczta nowojorska otrzymu
je 2100 zaświadczeń o zmianie adresu; 
codzień odlbi.era 80 ty.sięcy listów i posy 
łek, w których adres.ie nie jest poda:na 
nazwa ulicy; codzień urzędnicy poczty 
muszą z książlką adresową w ręku popra 
w.iiać 350 tysięcy źle podanych adresów. 

Praca na poczcie .zaczyna się od steni 
plowania korespondencji. Odbywa się o- 1 

na w ten sposób, że wszystkie lis·ty i pa 
kiety wysypywane są na olbrzymi stół 
stalowy, za którym stoi dziesięciu ludzi; 
oni to dzielą. napływającą koresponden- I 
oję i kładą ją, zależnie o·d formatu r.a · 
od~w.i.ednie, srzY'hiko biegnące szyny, 

które niosą posył!ki do stemplowania. 
Odpowiedlnie stemple przy tych stołach 
wyibijają pieczęcie poczity nowojorskiei. 
na 30 tysiącach listów na godzinę czyli 
n.a 720 tysiącach w ciągu doby. Na po
trrzeby w New Yorku „wystarcza'' 18 ta
k~ch maszyn, kitóre praicują bez przerwy 
dzień i noc. I 

Tak gorączlkowa i w olbrzymim zakre 
sie prowadzona praca byłaby nie do po- , 
myślenia bez świetnie urz.ąidzon.ej poczty I 
pnewrnatycznei. U wylotu otworn takie) I 
poczty pneumatycznej pracują również 1 

~romady urzędn1lków, którzy z niebywa
łą wprawą rzucają listy do odpowied
n~ch worków poczitowyah, których każdy 
do innego przeznaczony jest pUnłktu. A 
pod olbrzymim gmachem poczty jest 
pięć torów kolei, po których przebiega
ją wyłącznie pociągi z pocztą. 

Jeśli pocxta nowoiorska ma sporo 
kłopotu z posył1kami., pochodzącemi 2. 

kraju, cóż dopiero mówić o trudnośdaoh 
przy odcyfrowywaniiu niektórych adre
sów zza~rarucy; często dla odgadnięcia 
gdzie mieszlka adresat, trzeba być niela
cla detektywem. Dotyczy to zwłaszcza 
lisitów z Poiski. Włoch czy Czechosł-0-
wacjit, gdzie ludność nie jest zbyt biegła 
w szitUJCe pisania. Nieraz brak w adresie 
nawet nazwy miasta. Całe szczęście, że 
poczta nowoiorsika ma s.piis miast Sit. Zjed 
no·cizonyah, ieśli więc urzędnik wyczyta 
w a.dresie „Washim.giton street 5708", wia 
domo, że li.st doiyczy& mo1że tyt'ko Chi
cago, Fiładelfji czy San Franciisico, bo 
ty;llko w tych mi~stach są tej na~y UIHce 
z tak wysoką nwmeracją dOl1llów. 

Zdarza się jednak, że dochodzą do 

1• 
~ 'l'IEA'l'R lHHE'l"l.Nlf ~ 

~ CASlllO ,~ 
( Dzlś Wspaniała premiera ! J 

Motto. Chcesz awansowal -
• miej pie,kną żon~ I 

najmilsza i najoikantniejsza artystka 
komedjowa 

JENNY JIJfi:O 
jako 

·NIE 
M 

ES·KA~" 
ZKA 

Esencja czarującej kobiecoś·ci, zalotnej figlarności 
kieterji w szampańskiej komedji salonowej 

W głównej rol i męskiej 

HJłRRT 
H.411'1 

ko-

Wytwórnia „UFA" Wytwórnia 
" 

UFA" 

Poc1ątek o g. 4.30 po poł. 

-- 01kteat1a 1tod dyr. I.. 1Canlo1a --
miejs·ca przeznaczeni.a hsty, pois:iadaj.ąc1:; 
tyllko nazwisko adresata bez nazwy mia 

sta i ulicy. A gidy listy czy posyłlki po ,,Trwebo wwmrorJ-0..,0„ 
długiem s:z.ulkaniu adres.ruta wracają n.a ~ ~ 1IJ1' "" „ 
pocztę niiedMęczone, otwiera się je, pro 
stu~e i ulkłada w specjalne paczki. Bywa bg zosfa€ prawdziwgm arfgsfq•• 
ią tam róż:n.e rzeczy; stara odzież męS1ka W celu zebrania fundus·zów na przyj-1 Ale najciekawszym działem jest, dział 
i ko·bieca, obuwie, naczynia i tp. Co PC7 ście z pomocą chorym, zamkiniętym w artystyczny, iktóry rozpada się na dwie 
• www: a• domach d1~ obłąkanych, urządzono w Pa połowy. Jedna jest ty;lko ~yrazem s.t~-, Ir ryżu oi-ygmaLną wystawę przy Avenue ,nu umysłu u obłąkanych :i. pirzedstaw.1a 1\WI ETIA l•zrl!! d' Jena. Wystawa ta mieści się w trzech rozmaite iich opętania myślowe i zmory. 

l'fJ c; ~~ t·okojach, a składają się na nią same tytl Część ckug.a mieści dzieła artystów 
PLANCfw~1i~~~~NYcH ~fl!•u~o'w ko pra<:e umysłowe chorych. rze<OZy\Vlstych, którzy dostali obłąkania. 
M papierach światłoczułych...,.. v"l\I Są pomiędzy n.iemi bardz-o ciekawe, Zna,jdUJją się tam ohrazy podobno (;OOOW-

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH jak rup. model aeroplanu śl1zgowego, ne w kolorze i wylkonaniu, z których wie 
i OZALIDOWYCH ~./ il~~ KLISZ stworzony prizez w.a.rjata, zanim jeszicze le pubHiczność rozk~ilła, a ogólne panu 
'~~.- r,). GCU - __ e_ - __ 1':~~0:"_°' rorowi ludi;l.e o tym sipo50bie latania po- je zd.anie, te ci artyści malują o wiele, 
~:X..=}J~ myśleli, albo takie arcydzieło cieripliwo- lepiej teraz, w don.u obłaJkanych, niż ma 

Tet 11•72. Plo•rkowska N~ f OO. ści, jak haft, wykonany pr.zez warJata ze low.alii. ikie-dy byli 1u.dźani zdrow}mi. 
starych dziiemiilków:. -

nawet i w Anglii 
uważa słę państwo 

za dojną krowę 
Od lat stu zwracała uwagę w lon

dyńskiej British Museum przepyszna 
waza g~cka. oddana tam w depozyt 
przez jej właścicieli, a nazwana „wazą 
portlandzką'. 

Przed paru miesiącami dopiero roze·· 
szła się po całym świ~cie wiado1!1o~ć , 
że książę Portland. me mając p1e_n1ę
dzy na płacenie podatków:. odb· er~ 
swój depozyt i że go sprzedaJe na publ1 
cznej licytacji. 

Otóż ta licytacja rozpoczęła się, ale 
nagle ją przerwano i waza powróciła 
napowrót do muzeum. 

W tym dziwnym obrocie rzecz~ 
plotka londyńska upatruje komedję. Po
prostu ks. Portland chciał rządowi sprze 
dać wazę, żądając za nią drobnost~ę 
50.000 funtów. czyli okot-0 pół trzec1a 
mi]jona złotych polskich. Rząd jednak 
dawał mu tylko połowę. 

Książę więc z wielkim szumem ode
brał wazę i urządził licytację, dając do 
zrozumienia, że może ją sprzedać am~

I rykanom, choć publicznie zarzekał się 
'tego. -· I Miało to być zrobione w celu zastra-
1 szenia rządu, który jednakże zachował 

I spokój, a je·go przedstawiciel na licyta-
cji milczał zawzięcie. Na licytację wpra 

1 wdzie przybyli amervkan1ie, ale nie. 
chcieli pójść dalej po nad sumę 25.00U 
funtów ster!. 

Ks. Portland uznał wobec tego, że 
najł·epiej wycofać się z honorem i ode
słał wazę napowrót do muzeum, aby prt) 
waJzić z rządem dalsze rokowania. 

Głód w Chinach 
Ludzie Jedzą słomę 

i liście 
Oczy caiego świata są znowu zwró

cone na Chiny, które weszły w ostry 
konflikt z sowietami. Nieszczęśliwy ten 
kraj pławi się we krwi od lat. Wybucha 
jące co jakiś czas walki domowe dzic· 
siątkuią poprostu ludność. 

Oprócz chorób, epidemii i nędzy pa
nuje na terenie olbrzymiego państwa 
Zielonego Smoka głód. pochraniający 
nieskończone ilości ofiar. Wedle wiado
mości z prowincji Sanynau chlopi ży

j wią się także korą drzewną, słomą i 
i Hśćmi. 

W szeregu chat leżą pokotem WY· 
nędzniali ludzie, którzy pozbyli się do-

l 
bytku, by zdobyć n·ieco pożywienia i 
czekają na śmierć. Na tle glodu i nędzy 
uprawiany jest średniowieczny handel 
kobietami i dz.iećmi. Są wsie, w których 
co szóste dziecko jest sprzedawane. Ca
la prowincja wygląda Jak pustynia, wio-
ski robią wrażenie cmentarzy. • 

Na terenie Szantungu, gdzie w ost&t
t1ich miesiącach Chang - Tsung - Chang 
zorganizował n:eudale powsta11ie prz;e
ciw rządowi nankińskiemu, ludno~ć ży
je w ustawicznej panice. W jednym z 
raportów misji cudzoziemskiej czytamy: 
„Wiadomość o zbliżandu się wojsk wy
woluje więcej przerażenia, niż wieści o 
najeździe ttunnów na Euro_pę. Wszystko 
rzuca się do ucieczki, w pierwszym rzę
dzie kobiety i dzieci. Większa część lud 
ności przymiera głodem, na drogach le
żą zwf oki tych, którzy paell.i z wycień
czenia". 

Wedle obliczeń, z natury rzeczy po
bieżnych, klęska głodu dotknęła dwa
dzieścia miljonó\\- mieszka•'ców. 

Cenna krowa 
Kanada posiada bezcenną krowę, kt.~

rą umieszczono na jednej z ferm prowin
cji Sackathewan. Rząd tej prowin
cji zakupił ją od hodowcy za cenę QO ty
sięcy złotych. Jest to cena wspwiata, 
boć przecie jedna taka krowa 5tanowi 
prawdziwy majątek. 

Skąd ta cena? Oka~uje się, że {i:rnwa 
jej jest warta, gdyż w ci~1J:u. trzydziestu 
pięciu dni dała 13 tysię.::y litrów rnleka, z 
którego wyrobiono s,:;s !-:.logrnr.:!6w ma·· 
sła. Stanowi to więc dr.ie : ie r,rz<:stfo 40 
litrów mleka i prawie~ kilogramy masła. 



„.~-~„ ... ~ --------------- Str. a. 

Ona: Wiesz, ten wczoraJszy twój 
nrezent nie bardzo mi się podoba„. Czy 
to prawdziwa kość słoniowa? ... 

- Jeśli słoń nie miał sztucznych zę
bów to zapewne tak„. 

-Dla(:ze$to on ma ręce zfożone jak 
do modlltwY? ... 

- On prosi Pana Boga, żeby mu się 
nic złego nie stało.„ 

• » 

Troeedje 1nilosne. 
Znów dwo somobółsllwo no llle 

erollu.:znem. 
Łódź, 11 czerwca. I sprężystości duchowej, niż walka. 

Mimo niezwykłego zmaterjalizowa- Na !em to podłożu każd~ rozczar?wa-
nla, jakiem odznaczają się czasy dzislej- nie staJe się. częstokroć ciasem me do 
sze, niemały plon zbiera zawiedziona przetrzymama .i godz.i z nienaturalną, a 
nadzieja mUosna. mimo to tak wielka siła w podstawy, na 

Kronika nieszczęśliwych wypadków i kt?n;ch Jest .opa:ty nas~ byt, że mocy 
samobójstw niemal dzień w dzień przy_ te1.1!1e .P?trafr sr~ pr~ec~wstawi~ nawet 
nosi nam świeże wiadomości o rozmai- na1s1lme1szy bodziec zyc10wy. t. J. insty~
tych desperatach, których kapryśny I ktown~ i. pr~yrodzone cz.ło~1e~owi um1: 
zdradziecki bożek miłości śmiertelnie zra łowame zyc1a z wszystk1em1 Jego rado 

lr t t t ł ściami i bólami. _ 
n swą za ru a s rza a. . Młodzi ludzie dobrowolnie odchodzą 

~r~eżywamy chwil: mezmierne&:o. od życia, pozostawiając zaledwie nap::>-
n~p1ęc1a nerwow~go, ktore w_ra_z z cięz: czętą jego czarę. . 
k1eml warunkami bytu osłab1a1ą wolę I Pierwsza kropla g-otyczy przeJmuJe 
czynią dusze naszą niezdolną do odpar- ich dusze obawą czy wstrętem lub staje 

c~a silniejs~ego przeci~!eństwa, walki z się często wyimaginowaną trucizną i dru
mem a takze ręzygnacJI, które to u_czu: zgocze im życie. 
cie wymaga częstokroć o wiele w1ece1 Niema dnia byśmy nie czytali o CZY-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! nach samobój czvch, popełnianych na tle 
zawiedzionej miłości. • 

lódzki Janko -muzykant. 
12-letni chłopczyk wędruje z podw·órza na podwórze 

grając na skrzypeczkaeh. 

Utrzymuje całą rodzinę i chodzi do szkoły. 
Łódź, li czerwca. - Rodzinę masz? ... 

Od pewnego czasu po podwórzach - Mam„ Ojc:i niema w dcm1u .• Mat-
Ostatnie st·owa 12-letniego grajka po 

dVI órzowego nie powinny przebrzmieć 
bez echa„. 

Wczoraj znów zanotowaliśmy awa 
podobne wypadki w Łodzi. . 

Mieczysław Strzygieł, robotnik fab
ryczny tar~nął się na życie, zadaja.c $O-

bie cios nożem w pierś. _ 
Przyczyna rozoaczliwe.iro kroku byta 

wiadomość, iż narzeczona jego obdarza 
innei:ro swemi względami. . 

Na ulicy Zgierskiej popełniła zamach 
samoMjczy 20-letnia Janina Więzowska 
ze Skierniewic. _ 

Wiezowska przyiechała do Łodzi ao 
swego kochanka. Ody dowiedziała się, 
iz on już ma inną, postanowiła pozbawić 
~ie życia. 

Czy znajdzie się ktoś, kto zajmie się I I 
losem tego bezsprzecznie _utale~to~ane-

1 Pr'.'ec:ho~rąc pi:ze.z ol~ce 
go chłopca z ludu, czy tez stanie się on roze'rzyt s1ę owazorn un1ll-
współczes.nym tyoem nieszczęśliwego niesz kalectwa i śmierci. . 

„Janka - muzykanta ?"„. Bak. 1 
-------------

lódzkich wędruje ka bezrobotna ... .Test nas razem p;t:cioro. 

mały dwunastoletni chłoPczyna, popisu· Ja utrzymuję cały etom •• · Przed połu· 
jący się &rą na skrzypcach. dniem uczę się w szkole o po południu 

gram po podwórzach". 
Rozkłada na ziemi w ielki czarny fu- Mówi spok0 jnie, intei l gentn!Ł', po-

r. erat, tak wielki jak on cały, wyjmu1'e . · · 
k 

wazme. 
rzypeczkl przykłada je do ramienia, Czasami mJ. się wni:?n;e, ie ; ozma- -qrzechyla wdzięcznie na bok gfówkę l wia się i: człowiekiem dvrosfym. 

wodzi po strunach smyczkiem, z pod któ A d · · · J k i 419 k '' 
- a. Wtp Się 'Ul u•:zysz gry na . o · o panien o 

rego ulatują w świat boży rzewne, tęs- skrzypcach? . . . . tt 
kne melodje. Od t h l o ł 

- rzez at.„ .iciec mmc uczy . I b lid b I I -7 
Gromadzą się wokół nieg-o na po- Znam nuty .. Te<az już się .iic. •.li:7."'·· Po- 1 lec:zg O ZQ SO nemu O UWO e OWll 

dwórzu dzieci z rozdziawionemi ustami czątkowo grJ.le:n na poiyczonych Łódź, 11 czerwca. I przy ulicy Krótkiej 9 na Bałutach. 

przystają na ulicy przechodnie i wcho- sktzypcach •• , Pi;zod ~rze:na t:vJ[oc1niami Wracając z pracy około godziny 9-ej I Cudownym środkiem na ból zębów. 

dzą do bramy, z okien wysuwają się kr1piłem sobfe wfa~ne za ~ .złntych •• ~ wieczorem 58-letnf Jan Ostyński uczul' tak reklamowanym µrzez urocza dzicw-

dowy dzieci i osób dorosłych, zasłu- . Poka~ijje z durrtą ~we oowe skrzyp- gwałtowny ból zęba. czynkę, okazała się zwykła m-:>ąopolka. 

chanych w zaczarowaną muiykę po· ce, kupione za wlas.ne pieniądze. - Co tu robićtŁ - Jęczał nieszcześli- P. Ostyński wypił oarę kieliszków, 

dwórzowego grajka. - A ile zarabiasz dziennie?.. wy człowiek. - Do kasy chorych za pó- ale niewiele mu to pomogło, więc rozzło-

Życle całego domu 1 podwórza zda - Zależy.. Czasem 5, czasem 6 zło- źno, na prywatneg-o dentystę szkoda ple-, ścił się i chciał wyjść. 
· t h 1 tych.„ Pod7ielitem sobie miasto na n!ędzy„. Gdybym choć miał jakieś kro- - Nie, mój panie - rze!da wów~za~ 

się zas yga na c wi ę, a kto tyw nad- dzielnice„. W poniedziałek, wtorek i śro· ple, możeby mi trochę ulżyło.„ panienka - Proszę płacić ... To kos;i;tn-

~~~~~ku~szu, by nie uronić ani jed't1ego dę 2ram w śródmieściu.. w bo2atych Ody tak rozmyślał nad swą przykrą je 20 złctych, qri grosza mniej, !Jo zro

domach„. 'Vczoraj naprzykład 2rałem sytuacją, zaczepiła ~o młodziutka, \iv5ć bi<; par.1; taką awanturę, że pan mnie p )-

Różne melodje wygrywa ten cudo- na Zielonej, dziś na Piotrkowskiej.. W przy.stojna dziewczyna. Ir a:nięfa. 
wny skrzypek - czwartek ~ram w dzielnicy robotnłczeJ, - Chodź pan do mnie - szepnęła z B'etlny, zbolatr 1~ztowiek mu<;iat za· 

od skocznych, wesołych charlestonów, bo te20 dnia jest wypłata.. kuszącym uśmiechem - zabawimy sir; ! pł.J~ lć ile żądała„. OJv zna!azł się wre· 

do smętnych. rozrzewnionych roman· - No, a jak się uczysz w szkole?„ wesoło. I szcie na ulicy i odetchnął swobodniej nt 

sów cy2ańsklch. - Niezbyt dobrze, bo nie mam cza- - Daj mi spokój, - odparł ponuro p.
1
. świeżem powietrzu orzekonał się. Iż pa· 

Gdy gra wesołe melodje, uśmiech su„. Gram do późnego wieczora, a po- Ostyńsld - ząb mnie boli. nienka prócz 20 złotych, które jaj sam 

rnzjaśnia twarzyczki. okalających go tern taki jestem zmęczony... - Ząb? - rzekła dziewczyna - I wręczył, ściągnęła mu jesz.:z~ ·~ port~e-

dziec! nogi same podrygują pod takt, a - A gry na skrzypcach chciałbyś Mam w domu cudowny śroJek --- Cr odi j lu 90 złotych. 

d 1 
się uczyć? .„ pan predko do mnie! Udał się więc do komisariatu i zfożyi 

g Y zmienia me odję wesofą na smutn~ Malcowi oczy zajaśniały radością: . P. Ostyński bvł orzekonanv, it nie- odpowiedni meldunek. Gościnną dziew-

- najpierw twarz jego posępnieje, a - O. bardzo .• - rzekł, ożywiając się. znajoma rzeczywiście mu oomoż~ Udat czynką okazała się Walercia Pont6wnfl. 
potem wszystkie twarze na podwórzu, B 
w bramie i oknach osnuwa mgła smutku - ardzo chciałbym się uczyć„. się więc z nią do zacisznego m:eszkanka córa Koryntu, trzykrotnie karana za kra-

a: EW« :aur m a - 1 •1 uzmn a I dzieże. 
Dziwny grajek podwórzowy„. \\"c:;- nrai sad sh.,,ał ją za okradzenie 

wę.Wszczęliśmy z n;m wczoraj ;ozmn- .l'lorderc:z•• szot. p. 0;%:~8;1 lata;!jzienia. 

- Jak się nazywasz? '9' Dółkl 
- Mieczysław Oąsiński... Zosirzell• cioih„ i skierował rewol· · 
- Odzie mieszkasz? W'er W siron„ ~ong. W dniu wczorajszym p rzed dom~ 

P d I · 13 ~ przy ulicy Klonowej 19 31-letni kle:ksan 

- rzę za mana „. I "' 'dź 1 h ·1· p· k · b 'ł' d D b k ł · 
_ Chodzisz do szkoły? „ i.o , I czerwca. I c ~~ 1 10-trows . a - cos y u czym , I er ę s i posprzecza się po pijanemu 

,_Tak. Jestem już l Stanisław Piotrowski. ogrodn~k za- Zgm1;sz w k~ym1~alel z jakimś nieznajomym. który zadał mu 

w szóstym odd7iele ! mieszkały w &rvszewie, pod Kaliszem, P1otrowsk~ ski erował rewolwer w ' cztery dosy nożem . W mieszkaniu przy 

,._, szkole pc\vszechnej Nr. 26 przy u!i<:y ! był ~złowiekiem bardro nerwowym i nłe stronę żony i byłyby niechybnie ją po- uHcy Konstantynowskiej 90 została dot 

przejazd n. raz 1uż z błahego powodu l;U'~<iz.ał .a- strzełil. gdyby młoda ko·bieta nie wysko kliwie poturbowana 48-letnia Anna Ma~ 

wantury, któr-e mia.szały pohQJę do m- c.zyła oknem na podwórze. ! tenatowa. Przed domem na ulicy Koper

terwencji. Zbrodn.i.c.zy małżonek, słysząc, że io nilka 50 na p. Helenę Nie<lźwied211cą i Jó-- Pewnego południa wrócił on do domb n~ aLarmuje sąsiadów, uciekł z mies21ka. 
1 

zefa Gl1anca napad~i jacyś · a w.an-turnicy, 

Pr..,eJe-h-nie gól.n' · · t · nia którzy ich dotkHwie pobili. 
-. .... - • w szcze 1e wo1own1<:zym n.as ro1u. 'wtad 1. · kt • d · w 

. . . p· Pokłócił się bowiem z 'ednym ze .swycth ze po 1cygne, orym on1es1on<1 szystkim posz.kodownaym pog-0to-

, W .d~m wczora1szym n.a ulicy iotr- kliJ t · kt ·r ~ ł o krwawym wypad:ku, wnczęły pouuk1 wie udzieliło po.mocy lekarskiej. 

Kowsik1e1 przed domem nr. 266 została en ow, . 0
• Y go ?'8 a· wania zbrodniatz.a, lecz nie zdołały go 

p;·zeie.chana prz~z samoch?d 20-le~ia ź . - ~ie Jest obiad? - zawołał gro- schwytać i dopiero po upływie kilku mie Wgpadek 
!nurahst1ka Ja4w1ga Waler.o~n.a, :oamie- me do zon{' . . sięcy aresztowały go w Kaliszu. somochodowg. 
szkała przy uhcy Rzgowskie) 101. - Będz.e d?f!1ero za go~z.tn~ - od- Stawiony przed sąd Piotrowski tłu- W 

Doznała o.na ciężkich potłuczeń. parła ~u 8 l?oko1nie - p~zeciez nlgdy tak maczył się iż nie wiedział co się z n.im dniu W<:zoraiszym p. S. Befer han. 
wcześnie nie przychodz16z. d . ł 'h ill' d ' l ' ł dlowiec z Tarnowa, przejeiJdżając otwar 

W podwórzu domu przy ulicy Dolnej _ N' I J . . b 'f zia 0 w c w L, g Y wystrze i z rewol- tym samochodem pod„ mostem kole~{)-

6 dostał się pod koła samochodu pomoc- ~e UJZ must yc . p· weru. . . . wym przy ulicy Kilińskiego uderzył glo-

nie szofera 35-letni Ginter Granek z Ra- Wy!1i~ł.a sprze~~ka: Po &tronie . 10- • ~ąd skazał go na 10 lat cięzkiego wl~ wą o sztabę żeliazną i dozn.ał cięZJcich po 

doms.ka. Na ulicy Wolborskiej został·a trowskte} ~tanęła 1e1 ciotk!l, która ~uesJr zienia. . . . tłuczeń. Udziel.ono mu pomocy lekar-

przejechana przez wóz 42.letnia Bronis- kała u me1. od ł'aru tygodni: Ro~śc1eczo Wc~ora1 spr.awa ~iotrowsk1ego ~na- skie~ 

ław.a Jarzębowska, żona krawca. ny .ogrodnik'. me ~o-gąc diac s?'1>1e ~a.dy 1 lazła się na w~kandzie sądu .aipelacY1ne-
. . dwJ.ema kobietami, w pewne) chw1h ~ ito w Warszawie, który doszedł do wnioi:,, -

Prze?- domem przy uhcy Wolbon~kter dobył z kieszeni rewołwer i bez namysłu ku, iiż oskarżony nie powinien ponieść ca Dgzu11•g opdek. 
1~ iprze1echana ~ostała przez wóz 3-let-1 strzelił w ich kierunlku .. Ranna została łego ciężaru odipowiedzialności , za swe~ 1 Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow-
nia Chana Kurcow.na, corka kupca. bardl':o. ciężko ciotka żony, która upadła czyn, gidyż ma wiełe ceoh właściwych sk i e ~o (Pi otrkow ska ~7). S. Hambu~ga [Głów-

W szyst'kian pasz.kodowanym pogoto- na podłogę, zalewając się krwią. psychopatom i zmnieiszył mu karę do po nS~tk:i~l ·. B. G(Kłud1o~s1 k1 e2g6°l (NAaruct ohwicza 4)(,FJ. 

· •• .l-' 1·1 l-'---1-: • ·1,:.. .l-· I n __ ··'-- ł t ł 1 1cw1cza opern, ca , . a remzy o-

Wle ~le l o 1?0ą!9.CY. ~~·l:IAJ,ea. - ~rouu1ar:1.;!J. .:-::-. IUZ .Y'A.Uę „ w et owy. inoraka 10), A. Potasia (Plac Kościelny). (b) 
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XoDu aeroplan 6essilntfio111v. 
I 

Pilm · mówiony Posłuchaj lJ8n„. 
-o- a Jc:•uA nałc:d•unoro· 

żebrak puka do pewnego mieszkania I prost: do111u. 
- ł.askawa pani, Jestem chory ... Lekarz prze· Najwięttcs.za trudność, jaka nastręcza 

pisał mi lekarstwo, ale nie mogę go zażyć, · bo się fiffmowi mówionemu w jego drodze do 

ml czegoś' brak." opanowania świata;- to - język. W ja-

- Błedny człowieku„. Więc chce pan łyżki kim języku ma być nagrywany tekst, a-

i trochę wody?- .by fiilm mówiony mógł się roz,pows.zeC'h-
- Ach, nie, łaskawa pani, nie o to chodzi„. nić w całym świecie? 

Lekarz kazał mi zażywać tego lekarstwa po Na aiktullany ten temat wygłosił na je-

iedzenlu„. Czy niema pani obiadu pod ręką?„ "dnym z bankietów słynny reżyser Lud-

**~ wik Berger, po powrode z Hollywood do 
Rozmowa na ul~y: Europy, następującą opin.ję: . 

- Panie K.! Słyszałem, że pan zaadoptował „Pońieważ rozmaitość języków stano 

cWecko, czy to prawda? wi poważny szkopuł w ·rozpowszechnia-

- Tak.„ czteroletnią dziewczynkę. niu filmów dźwiękowych, wyłoni się za 

- Dlaczego dziewczynkę?" Przecie! chłopiec pewne konieczność wyboru jednegc, 

mógłby się panu Potem do czegoś przydać.„. : wsp61.nego języika dlla wszystlkich kra-

- Ma pan może racJę, ale miałem akurat . jów. „eS't rzeczą oczywistą ,że sprawa te: 

buclczkl, nadające sle dla dziewczynki„. Amerykanin John nomenjoz skonstruował samolot połączonv ze specjalna kQm- jest. dziś jesz.cze m~~ą. przyszłości. 
•: 

1 ·~ binacją żagli. Wynalazca wykonał już na tym samolocie szereg manewrów, gdyz trudno Jest przew~z~eć. ~o/ w tyn: 
Kon tau się przed swym znaJomym: które świadczą o celowości nowego wynalazku w dziedzinie aeroplanów bezsił· ~el~ ~astO!SOwany. będ~e Jakts .Język JUz 

-·Nie włem co zrobić„ żona moJa chce ·ko- nikowycb. Na zdjęciu wynalazca· i Jego samolot. i~tmeiący !lip. anig1elis«<l, czy tez esperari 
nłecznle wyJechać do Nicei, a córka · ciągnie · do to. Być może jednak, że pomysfowa epo-

Kalru- · ka nasza znajdzie j&kieś inne nieprzewi 
- Do Nłcel?„. Do Kairu? ••. - i:Izhvi · słę zna· • dziane wyjście z sytuaqji., umM1Hwia.jąc~ 

jomy.' - A kiedy ia nareszciee dostanę . te '100 o 4e1n. „o nos 91DU€1 zupełnie umiiędzyna.rodowienie filmtt 
złotych, które Jest mi pan winien od ośmiu • „ dźwiękowego". 

młeslę~~-robi oburzona minę i odpowiada: i weseli... "" .11' . "~ ••. 
- Mój panie, widzi pan doskonale, te nie :o; - · · „~eSGrS mer'Qffl 

mogę sobie dać rady z moJemt zmartwien1am1, m6u-„•• . -n--u na'r"*e-~af„. _ Da-niej ~zg Bernard Shaw 
to pan leszcze przychodzi ze swoJeml?!. - ~„~ llllW - - /6 - .,. ..., J 4 I 4 • 

*** · bgłg mrozu. feraz;_spadek €en avia. es. aszu••QT 
Do PiotrLowa przyjechał fenomenalny rach- _ WoJa.terow:ie sq pr0€0WDikaml . Bernard Shaw, k.tóry ma urobioną w 

mistrz. Pokazy„1ał różne sztuczki, mnożył w I - ml świecie opinję oocjalną, lub conajmniej-
paml~ci plecłocyfro ·e cyfry, dodawał długie umu• owg . . ' sympatyika socjali.mnu, zdekfaruje się 
kolumny nie wypisul<>c najmnieiszego znaku itd. f ł.ódź, 11 czer•vca. I czej. Pozostaliśmy ~ towarem, a wkróke, w myśl doniesień dzienni:kó~ 

Pod k%lec se .nsu fenomenalny rachmistrz Zdawalohv ::;ię, .że gdy nastaną cie- ' · gotówki ~n-ema. angieW<ich, ja.ko„. zwolenn-ilk faszyzmu. 

zwraca się do publiczności: płe dni i zn.k •ią ~nk'~i ;)raz mrozy, na . , . ~ . .. * , 'k' Mianowicie słynny autor ,,Pygma1io-

- No, mote ktoś z państwa ma Jeszcze fa- które tak b tr;l: , narzckal,i nasi .k111i~Y. ~ Czy woJazer Jest pracowm iem urny- .n.a" nap~ał .nową sztukę p.Ł „Ces.ar:.-

k.leś pytanie? oiywi si~ rn.~rJ w skl .~pach Md?k:d1. m- S10WYlll? · . Ameryki , o charakterze satyry poliity-

- Tak! - o&y"·a się ktoś z ostatnich krze- ny nastrój zapHn!tj~ w$dd manufaktll· . Dotychczas sprawa t~ nre ~yła prz~z cznej. 

c'.~1 ł zapytnle ironicznie: - 11.e bedzłl> -S :razy r'l'ystów, i- „.,, ~ • ,, ,, ,.· n:kogo rozst,ręv~~n~,;- ~4t :SWd}~d. P,I~ (" - Akcja :<lz,!!rywa się około roku 2000 

9?." zmnłeiSZ!" się łiczł>a protestów. ·11J.e z.astan<;w1al. Dop1e~o gcf~ u~'fawa w Londy1ue. Na- szt~~ wpłynął . p()lbyt 

ir1, R~c;hmis!rz odrz~lcł bez namysłu: : - , · .' _ h;·"' "''"''-, n -: ·„~ ri · . ) '': . . . , c . .,,~ . . pu~zpąt,a m~e -Q}"~Wa) , ,obp.w1~~k1 , ,pt~~ Shawa, .w.e Włoszech 1 1ego sympatia ,dh 
- Jeżell · pana dodać do tego.rezultatu to wy ! ymczas~rn 1aK .się ~kazuje tego, ro- CO\YlllKOffi· ftzł'cznym I inne praco;v~1- Mussoliniego. Autor dochodzi bowiem 

padnie-120: _ ·: dzaJu pr ~cw1~v:,v,-i1m .me P->l<rY!Y s.ę z kom umysłowym, zaczęto porw~dzlc fito do wniosku, że nawet przy systemi-e soc 
· rzeczyw1stemt taktami. \V t_odzi w dal- zoficzne dysputy na ten temat az wresz- jaUstycmym potrzebny jest dyktator„. 

szym ciągu odczuwa się brak gotówki. cie wyłoniona z centralnej organizacji 

TEATR l\Uf.JSKI. 
Dzi~. we -.vf.orek, Pizcdstaw ienie zakupione 

na dtx:hoo pomnika ks. Ign. Skorupki. Dana be
dzJe po raz pierwszy sensacyjna sztuka sądowa 
O. Wheatley'a. „Ostatnia zasłona". 

Jutr.o' ś; oda, powt6rzenie dzisiejszej premJl· 
ry, zarazem oficjalna premiera sztuki Whealey a 
dla .- 'lSY i zaproszonych i;:ości. 

, l(wadratura koła" w Teatrze Mlelskim. 
\ czwartek i piątek wieczorem dane będą w 

Teatrze MieJ;;kim dwa przedstawienia po cenach 
najniższych foil 50 gr,) , wybornej komedji-sait:i.· 
ry z żvcia sowieckiego „Kwadratura koła". 

W sobotę i w n:edziele wieczorem „Ostatnlrt 
zasłona" po cenach popularnych. 

TfATF KAMERALNY. 
Dziś przr ~~- .... „ie zawieszone. 
Od jutra do soboty wieczorem wfącznle sen

sacy jny scenarjusz egzotyczny z życia portowe;. 
\W japońskiego „Yoshiwara". 

Będą to ostatnie przed feriami przedstawienia 
w Teatrze Kamerafoym. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś po raz ostatni w Teatrze Letnim „Kwa 

drntura. kofa" · . 
Jutro przedstawienie zawieszone z powodu 

nróby generalnęj. 
"OONO". 

Jut tylko kilka dni pozostaje na afiszu dosko
n:i.fa rewia ,.Blondynki czy brunetki", w które1 
ibieraja, ok!eski: Soboltówna, Wojnar, Hanka Ru 
nowiecka. Cybulski, Laskowski, Bełski i Pilarski 
na czele całego zespołu. W przygotowaniu se1•
~acyjny program p. t. ,Kto chce się ożenić?". -
Będzie to przedostatnia premiera, gdyż w koń
cu czerwca „Gong" wyjeżdża na gościnne wy
stępy do Warszawy. 

Codziennie 2 orzedstawienia o godzinie 8.15 
i 10.15. 

Jeden z p.oważniejszych . . kup•;ów związkit.. zawodowego .pracowników 
łódzkich w rozmowie ze współpra·cowni umysłowych komisja rniędzydeparta· 
kiem „Expressu" wypowiedział się .na mentalna przy ministerstwie pracy i 
ten temat w sposób nastc;pujący_: .opieki spof ec.z.nej ,uch wam a· wniosek, 

- Przed kilku tygodniami narzeka- zaliczający agentów i w~Jażerów, pra
liśmy na mrozy, jako na źródło naszych cujących stale w imieniu firmy do kate-
ni epowodzeń handlowych, . teraz przy- gorjf pracowników umysłowych~ 
czyną słabego ruchu w sklepach jest Wiadomość ta niechybnie przyjęta 

spadek ceny zboża. zostanie „ z wielki em zadowoleniem 
Chl·opi, licząc na mniejsze zyski, wstrzy przez liczne rzesze . w?jażerów ló<lz
muta, się narazie od zakupów. Stąd ,kich, którzy po przyJęcm do szeregów 
mnlejszy obrót i mniejsze zyski. Liczy-,pracowników- umysłowych podlegają 
Iiśmy na to, że pierwsze dni czerwca między innymi przymusowemu . ubezpie-
przyniosą zmianę, tymczasem jest i-na- czeniu. - l-J„ 

Dow€iP poli€ji 
o.:oli• od somosqdu szolera. 

„Xolfio0 

111 Jlmerv~e. 
W dniu 20 maja br. po raz pierWszy 

w Stanach Z,jednoczonych „Halka" w ca 
łości nadana zo$tała przez radjostację 
nowojorską i tran.smif.owana do wszyst
kich więikszych miast Stanów Ziedn., 
da.jąc możność licznej kolol1Jji polskiej zia 

oceanem usłyszenia świetnej opery na
,rodowej. 

Dotychcz:a.s nadawane były przez "" 
djo tylko fragmenty „Halki". · 

„Przygody żołnierza 
Szwejka" 

na rosy1sk1ch sconach 
By~o pogodne P.opołud~ie_ ~obotnie. w I r~~e ~l~c~ ~iasta, zakończyło swą pod- Teatry rządowe w 'Rosji, porn. inn. 

St. Ehenne, spokoJnem miescie prowin- roz, WJe:id.Za1ąc całym pędem do ka- teatr Mały w Moskwie oraz teatr miej-

cjonialnem we Francji. Na tarasie kawi.a.i wiarni. ski w Charkowie, wystawiają obecnie 

ni całe rod.zimy zajiadały lody, ~t1!b poci~- · Jechał . niem jeden z mieszi'kańców przeróbkę sfynnel ryowleści czeskiej Ha-
gały przez słomkę mazagrany i inne mie Srt. Etie.nne, młody Józef P.auzier, !który, seka „Przygody dzielnego żołnierza 
szaniny z mr.ożoną wodą, zwane Wt: chociaż nie umiał ki-erować najął sobi'e z I Szweika". 
Fran·ojti „~e.ritifs"._ . . . garażu auto na przerażdiJk~ .i zabrał ze Powieść ta została - jak wiadomo w 

Nagle .roz.l~gł s~ę trz~sk, we)'sc;1e nia sQtbą jednego ze swoich przyjaciół. ~woim czasie zabroniona w Czechach 
taras zamemmło się, OSlem siolików 2. p ..1. d 1 kk h try !Jako antymilitarystyczna. -
gośćmi wyleciało w powietrze, dały się Ou'Czas . g. Y e ~ ll'annyc o.pa - · 
słyszeć jęki rannycll, a tł1.1m zani_ep~kojo wan~ na mie15c':1, ~ Ciężko ra~nych ~d- • 
n i wzbur:rony, za.czął się gromadzić ze sta~1ono ,do szą>1!ala, tłum _chc1~! k-0~1e- 1fa . ~ · ~ ( 

y tki h stron cmue zlynchowac „pana J~zefa , ktory, ':" I/ I Tu ~· 
wszro „~atjow~ne iauto", które przed zd:rowi.~~ńki, S<:~o.nił się .n.a strych do- u.A.A.(] . u. ff .•. 
chwilą ·dziwacznymi .zwrotami stranyło mu .. POil'K;}a z.a.wz1ęc1e broniła dostępu do „ ..... _________ --i,._ __ _ 

- · domu. 

·-~~~~~~-~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 

I Seria 2·ea. I 
N~e w ez:asie najgwałtowniejszych 

starć, kierownik_ odziału pol.i.c;ji zawo
łał: 

WTOREK. 11 CZERWCA. 

L 

,.EXPRESS WIECZDRnY" Z O. 11 CZERWCA 1929 R. 

\Uialka laoteria łła Zakup Dkr,tu HandlowRgo 
KUPON Nr. 15. 

(Ważny dla okaziciela}, 
25 kuponów kolejnych daie prawo do otrzymania 5 biletów loteryjnych (5 kupon6w-t · bile~) -

- Chwilezka spokoiu! Jes~ze jeden 
.bardzo oiędlko ranny! Sprowadzić ambu
lans! 

11,56 - Sygnał czarn, hejnał z wieży Ma. j 
ckiej w Krakowie, komunikaty. 12,10 - Koncct. 
płyt gramofonowych. 13,00 - Komunikaty. 1s,::s:.; 
- Odczyt p .. t „O zawodzie handlowca" wygi 
prof. Stan. Plenkiewicz 16.()1) - „Chwilka lotn'. 
cza". 16,15 - Program <!la dzieci. 17,00 - Od-

AmbUJlans ziaiechał. Po.licranci wynie czyt p. t. „Racie wychowania fizycznego" wygi. 
śli długą pootać, całą zawiniętą w prześ- mjr. W. ~itękiewicz. 17,25 - Transmisja. odczytu 

• .l;J • • :1· • b I· ~. ł z Katowic 17.55 - Koncert p:ipołudmowy or-
Y1erau'IO,. UJDl~SCIUl • 1ą w am u an.sie. kiestry P. R. 18.15 - Recytacja poetycka (War-

1 wraz z mą oc11echal~. Gdy tłum rzucił się 1szawa). Recytacja pogodnych utworów Kasprr 
na dpm i przeszukiwał go od piwni~ do I wicza, T~tmajera .Rośctsz.ewsi<iei i Tuwima, .,„ 
strychu, w komis.arjacie rozwijano :a w~k~.nanrn S. Stan1sta"".•h.1egri 18 50 - „Roz1•: 

• • ~...1 ł J' f" b ;tosc1. 19.10- Komunik.ty. 1950-Transmis ' 
. p:r:Z~$Cter~e :·· „pan~. oz.e 3; • • a Y go i:; ?pery poznańskiej. opera „Pomsta Jontkowa" . 
• przesłuchac il U4llleŚ>C11C w iez1~mu. D , tra~.smisii komunikaty. 



JednoDolłi · ofleia Hsiclu< zdobuiu' 
Kaleka, kiórg zosial ml••rzem Rakieia ml-=dzgplaneiarna. pop~-

sporiowum. dzana ... alkoholem. 
P.rzylkłady przezwyciężania wrodzo- konaniu, że ludzie okaleczali, gdyby ty't Cf, którzy marzą o fantastycznych bą zibyt wielkiej iilości środ\k:a wy0ucho-

nych, albo nabytych pr.z.ez przypadek ko mieli dosyć siły woli, mogliiby się stać podróża<:h w przestrzeni.e wszechświa- weg-0, któryby ją ob~ał i aby była "' 
wad, a nawet przekszfałcanie !eh w z.a._ ludzmi Z<lrowymi. ta i o poirozumieniu z innemi planetami, stanie powrócić na ziemię bez czego po-
lety b d t d · · h d h molfą się deszyć. Oto z murów Sorbon)' dróż na księżyc ni.e miałaby żadnej war-

' są ~r zo częs ~ w izieia·c uc 0
-, Zaraz po o~zczeniu szpitala, Tor- 5 tości' nau·kowoń, bo niiktby nie mólfł zło-

wego życia ludU:ośc1 ł d . paryskiej . padł gł oo, że obecnie można -1 c. 
. · . nell udał się do stowarzyszenia m o zie- d bil · _,l k · · zy· ć 0 nie1· sprawozidania. 

AI.e .choćby .to się wy~aw:iło1 dziwnem ·,. ży, pracującego nad udoskonaleniem fi- już nie1ako wy iać · et Jbuy na stęzyc 
r~dzie1 roarz.a1ą si~ takie pr~y,dady po- zycznem i ,rozpoczął swą systematyczną, i z powri>'tem. Stało się to zaś w sposób Mianowicie ohliczono, że rakieta, 
między ludtmi upośledzQnem1. {:zyczn:e: niesłychanie moZ'olną pracę posuwania następujący: . . . . !ldóraby była zdolna rozwiną~ szyblkośc 

Za podobny przykład moze. uc'1odzic się naprzód włosek po włosku. W Sorboru.e oibradowało tymi ~i.runu 2 tys. metr. na sekundę, mus11ałaby za-
w obecnych czasach Meksykanczyk Ga- . • . . . . gen·eralne ·towa:rzystwo astronomiczne brać z~ sobą 1500 ton środlka wubucllo-
briel Tornell, ieden z najle~~zych ątle- . Z energ~ą ro~a~zy zwro;1ł. się n~1-, francuskie nad nadaniem nagrody ufun- wego, a więc ciężar ;prawie udaremnia
tów, p.rzoduią<=y we wszystkich dziedzi- P1e.r~ do g~astyk1 i w krotkim czasie f dowanej przez lotnika. Esnault Pelterie jący przedsięwzięcie .• Jednakże ten cię. 
nach tego kunszłu równocześni.e'. a u-! ro.zwu~ął sobie herkulesowe muskuły ra- i i jego przyjaciela, Andire Hirscha, w kwo żar maleje bardzo szybko ze w,zrostem 
mi.es2lkały w stolicy Meksyku. Tornel1t mion 1 :pleców. Pote~ P:zeszedł do po- cie 5000 fr., wyjątkowo w tym roku po szybkości i już przy 2400 mk. miałby W) 

uprawia wszystkie gałęzie sportu i atle- ~ącz~k t przekonał się, z.e .ten · pr~ząd dniesionei do 10 tys. franków, a przezna nos.ił tyTh.o 500 tonn. . , 
tyki w stopniu rekordowym. Jeździ Dh iest 1.akby. stwo.rzo~y dł~ Jed~onog~ego. czone; d~ia najłepszych projektów porozu Otóż Oberthowi udało się podobno 
koniu, pływ·a, gll'a w tennisa pił!kę ko- Potęz.nemi swo1em1 ramionami,- opiera- mienia międzyplanetarnego 1 

• t · --·'-' t _,~- h 
k · · d · I ' kl' ·ą. · <l • h b · h · balansuią'U · wyna eźc ~oretyczme ira.Kie ę, z AJ1KO o 

szir ową i ręczną, 1est zie nym cy 11stą I c s11ę na woc arJerac 1 • . ł Tę nagrodę właśnie przyznano za I 'ak · dk' pęd ym ma'ąc 

b0<kserem i fako giimnastyk jest niezró .. ~~erbówłność d:Wóch płoł.ów swo1~go.6cia a . rok bieżący niemieckiemu pro.fesor·owi, I semzyiJoś~ ~: na~1!!i!o ~:tr.' czyal ż: 
wuany. z;uo, y uczocie zupe me pewne1 r wno-1 . zkał R .. H Obertho . . 1-;~ -, ' 

Od godz. 5-ej rano do pofoid!nia jest wagi, którą posiadłszy zwrócił się do in- z11;m1~s em,:,.: ktumralku~1. lt'y ~-' .... łne1' rze- 1e1 zalast wynosiłby tyllko 25 tonn. 
k · ·· h tf ł · t · k ł lwi. za now.y r -,ei • e , z.u.,.. 

&~arszym as1erem tll'amwa1owym, ale pu nyc. ~a ~z1 spor u i u. w asnemu sw~mu ; komo do ·przebycia ckoig.i. z ziemi na księ P:rzy tej szybkości pr<>Uekt Obertha 
południu st.a.je się dyirektorem placów z4ziw1emu przeko.n~ł się, i~ :postępu.Je "'lżyc. podobno mógŁby zapewnić pasażerom, 
imortowych w całym okręgu stołecznym. mc.h coll'.a.z prędze] i prędz.e1. · T ,_. . 1_t tro 

0 
~ ~„e'' 1·a~- z.am'k.niętym w kabinie raikiety, oblece-

w. św' _, . . . . . • a11ue proJeiK y 11as n m.c..... , '& • k . . d k ł b' . 
, .ieczory po. 1ęca r·o~zm1e 1 swoim .sz~ . J?ziewięć fa.t prz~pędził ~a te} twat już 'e nazwano, nie są w naszych czasach 1!-ie . sięzyca oo· ;o a. poro 1eme sprze-
sc~orgu. dzi~ctom w MtScoac, da~ek~en1 

1 

de1 1 mezimordowaneJ piracy i dop1~ro_ v. t no~ością. lecz panują wprost epidemfo2. zeń 1 powrót na z1em1ę. 
przedmieściu Mek~yku,. a w~·zę~z1e yest r. 1921 podcz~ wyst11;wy .na. stulecm Me 1 nie wśród wynalazców. Ojcem ich ie·st Czy to wszystko jednak będzie się 
zn.M>:Y• sła~y. luibi.a;iy 1 · ~uye się na tu- ksyku, wysitą.?1ł pubhczn!e 1ako atle- lniezaprzeczenie Juliusz Verne, ale w ku zgadzało tak dobrze w praktyce, jak się 
r~lk!? możltWle na1<Szc:tęshwszym czło- ta, a widzowie. swoi i cudzoziemscy nie , li armatniej która w jeóo powieści odlby-1 zgadza w rachunkach na papierze prze
wa:eOtie~. . . mieli słów podziwu dla jego popisów, I wa podróż do księżyca" ludzie musieliby konamy się dopiero kiedy raki~ta O. 

6z ~zystko to. Tornel~ ~wdzięcz~ zaś wielotysięczne tłumy były jakby osza i <>drazu zginąć dosJ.o~ie rozpłaszczP.nl berthia wyleci napra~dę do księżyca.. 
temu, że Jako 16-letm młodz1emec stra<:l'ł lale ze z<lziw1enia ii rozrzewnienia, na wi ! byt : liką bkość począt-
no.gę. . . dok t~o jednonogiego człowieka, który ' k~2:: zi wie szy 

Gdyby nie ten fakt trag1'C'Zltly, był'h} zwyciężył własne niesziczęście. W l · dz' · · · • T się 
zapewne dzisi·ai jed111ym z generałów me- . . . yna azckiY. więc. ,_ iSldełSl Z'Wil'°;:,~_1 

ks kańsikkh biorac eh u<liział w uistawi- . Kufa g? ?o~~awiła !1og1 więc postano do fo.rm1'.' ra ety.' Ja'~~ o. poc~KU, o 
c~ych tamit'eiszycb ~ewolucjach i kontr- wił zwyc1ęzyc l kulę .1 na :ok . przed szybikoś01 wzrasaJące~ 1 maJą<::eg.o popęd 

Drogi rękopis ma

rewolu '.ach. W 1912 bowiem b ł kade-1swym .tr~fem, w te1 same1 szkole .wor trwałv, . . . . . 
tem w %anei ze szrkół wojtskowlch. sikowe), gdz1.e padł fatalny. dfa niego Jednak~e 1 rakieta, ~b~ się na co~ przy Niedawno w jednym z hoteli tonayń-

Ale nieszczęście, a właściwie szczę- strzał, ~orne~ 2')(lobył mLSbrzostwo w dała, ~usiałaby ro~111ąc szybk:ośc bar- skich odbył się doroczny bankiet litera-

szynowy 

ście, chciało, że iednemu z jego kolegów srfrzelamu z p1Stoletu. dzo w1el'kę, aby uniknąć zabrania ze so- cki, na którym przewodniczył znany pi-

wypalił przypadlkowo karabcirn w ręku, a sarz angielski, Oolsworthy. Na tym wła -
kttla strzaskała prawą nogę To.me!lowt. • śnie bankiecie sprzedano z licytacji ofia-

Cr.teiy ddti biedak wahał się pomiędzy 'Ilu..,. ni•eboaz.-zu~ rowany przez Oalsworthy'ego rękopi !' 
.żyeiem a śmiercią ale ostatecznie urato & WW '9 .., „ maszynowy dramatu pod tytµłem „Lo:v-
wano go pnzez u'Ciecię n~:i. Z łoża boles .a. d • 4 i ._ ..s. alties". 
ci powstał więc jako .kaleka. ZO&Q a zwro.u DOZ'W' s-a, po.rze- Rękopis ten ma 151 stron pisma ma-

- Najpierw pomyślałem sobie: mu- banedO 'W' ziemi. szynowego i zawiera własnoręczne po-
siisz żyćl - opowiada sam Torne11 - ale W Nimes, we Francji, zmarł urzędpik Okaoło się, że nowy Maurin ma prawki. To też ze względu na te właśnie 
potem powstał we mnie bunt. Żyć?·, Po~ t~:r.ątejiszego sżPitała, Ft,al\dszek Matlrin;, słuszność. Onego czasu podczas woj.n} !·poprawki mzgorzała walka , o rękopjs 
myślałeni· sobie, to z~ mało; 'Mu.Sisz-prze ' p~·lefy-cie z;ap~~sany w ~sięg-ąch fodf!ó~c~, prze~łr tak że. n,awe.t ~o~a. je.go u~a!a między handlarzem londyńskich staroży
stać być kaleką, musisz stac się do skonał .Ja.ko "stłt' małzeństwa Jbrefa Maunna ~ łą.Jo z11 ,.Z,tµtśLfłego. P9.Y?roc1ł Je.4!iak i zna tności Spencesem, a jego nowojorski1•1 
szym, · nirt gdybyś nim nie był, musisz Jus~yną Legoff, . urodzony 20 wrz.e~~a {la . z Nim'es drugiego siebie na stanowis koleg:ą Wellsem. Wells zwyciężył w kof:
przezwyciężyć „zdrowych" w doskona- 1879 t'. ··· . · l 'ku tlirzęd:nika szpitalnego; cu, bo zaofiarował za rękopis 3300 fun
ło~i _fizycznej! Czułem, .że moje nieszczę ';l"ymq:asem '! kik::i: dni pó~i~j, zja- ·· Za~~diał .więc od ni.ego,, a1by. zwrócił tów szterlingów, czyli około 145 tysięc :i
śc1! 7e®t tylko ~yzwaniem,_ rzu'?onem wił się w ~zędz1e _gmmnym :;akiś pan, ,'ln~ :papiery i wyr~ekł stę n~eswo1e~·o n~z: złotych. 
mo1emu duc~ow1 pr~ez los 1 przec:rw ~e- I; k~6ry ~w1adczył, ze on )'est ~~ . tak! w~ka; przyrz~ka1~ wzamt~, ze rue Jest to chyba najwyzsza suma jaką 
mu wyzwanm wytęzyłem wszyst!k1e siły d6ilcładn1e określonym przez kSręgi stanu !'.'11ll'e~1e przeci.w memu skargi. Fałsz~ . . ' 
moiei istności., a z tą ohwilą wstąpiła na- !cywil~e~o, Franciszikiem Maurinem i za i'Ma·Ut'in, jaik się teraz pokaziało, _nie do- kiedykolwiek zapłacono za rękopis ma
po'W'l'ót -:"e mn!e od~aga. j żą~ał, aby mu zwrócono imię ~ ~a~wis.k<J , tr:,zymał ptzyrzeczen!a i zabrał óe~raw j szyn~wy; a z~płacono bardzo drogo, bo 

W ciągu te1 wallki z .samym so·hą: Tor , u~nane za zgasłe przez a.kt zeJścta fał- i me . do gwJ:m nazwisko prawdziwe gu prawie po tysiąc złotych za stronę; 
neJJ utrwalał się coraz bardziiej w prie- szywego Mawi.na. · · J Maurina. ' · 

-- - -·. . . - J Początkowo ·o tobie pomyślałem .. A 

i
,•,•••••••••••••••••••H•9M••••••M• •••••••N•„•••1t•..,••••_,.. ~ riotem przyszlo mi na myśl, _żeby do 

Julian Zabiński. . \... I! ?łochc;ckiego pójść, no, i powiedzieć tak 
(Jerzy Bolski) I tak, zeby cos dał... 

l 
· Poszedlem. Portjer wygonił mnie i 

i 
~a1.con1„orze lod,,..„ powi~da, że _Pł~hocki wylechaL. . „ Iii A Nie było mnei rady .. Trza byl'O daleJ 

· marżnąć i głodzić się.. Przechodzi~em 

Powieść kryminalna z życia łódzkiego. przez Narutowicza obok sklepu spożyw-
• . czego, a na progu na krześle stal "wielki 
• '"'\ • • • • • kosz z jabłkami... Zaglądam do sklepu i •••••••••••••••••••••••••••••••••••H• ••••••••••••••••••••••••H ci widzę jak właściciel odwrócony od 

:43) drzwi plecami czegoś tam szuka na pól
kach, a jakaś klijentka też odwrócona 

- Byto to przed dwoma miesiącami tknęło.„ Zły się zrobiłem„ Pomyślałem od drzwi plecami stoi i czeka ... 
- rozpoczął swe zwierzenia Wałek. - sobie w tej chwili, że jak wyiclę na mia- Myślę, że to niby dobra chwila .. i... 
Owego dnia padał deszcze jak z cebra„ sto, to bez forsy nie wrócę, choćbym sięgam ręką„. a właściciel nagle się od
W domu była wielka bryndza, bo jak miał nie wiem co zrobić„. Ody otwiera- wraca i prosto wzrok kieruje na mnie .. 
sam wiesz. ojciec już od roku jest bez- lem drzwi, by wyjść na · ulicę, matka 
robotny, a matka moja leży chora i nie otworzyła oczy i przyWofala mnie do Więc zakręcil'O mi się w głowie, a 
może ruszyć się z łóżka... Dwa dni nie siebie: on pyta: 
miałem już nic w ustach ..• Ja to mniej- - Dokąd idziesz? - zapytała. - Pan czego sobie życzy? . „ 
sza, ale matka, rozumiesz ... Pieniądze, - Należą ' mi się pieniądze ... - od- Powiadam: 
które otrzymałem od Płochocki1ego p~ powie~iałem. - Zaraz wrócę.. - Jabłek.„ 
szły na mieszkanie i długi .. Zostałem - A będziesz miał napewno pienią- - Ile? ... 
bez grosza... dze? .. _ zapytała żywiej. - No, tak„ ki'lo, pól kHo„ A ile ko-

Zaciągnął się dymem papierosa i mó- ...:_ Tak. .. - odparłem. sztuje? ... 
wił dalej: - To przYnieś chleba... I pęczek ·-Cztery złote kilo .. Ile panu dać? ... 

- A więc, jak ci już mówiłem, pa- drzewa ... Trochę cieplej wody.. - Nie„ - odparłem. - Za drogo .. 
dał deszcz .. Lało, psiakrew, jak z cebra .. · · Wiesz, hrabie przeciet, że człowiek I odszed~em. A wlaściwje uciekłem, 
Wyszedłem z domu, bo nie mogłem pa- niejedno w życiu widział · i taki miękki bo się \Jałem, że zrozumie ... 
trzeć na matkę .• Kasłała i słaba była też nie jest, ale jak mi to powiedziata, Mjjaty godziny. Włóczylem się bez 
bardzo .. Ojciec siedział przy niej i co to aż mi się tak w oczach zaćmiło... celu po mieście. I nagle zaszedłem na 
chwila dawał jej na łyżce trochę zim- Nasunąłem czapkę bardziej na czoło Plac Dąbrowskiego. Ujrzalem cyrk. I 
nej wody z kranu... i poszedłem. Lalo, psiakrew .. Bez palta odrazu zrobiło mi się weselej wiesz .. Za 

Czapkę wcisnąłem na głowę i skie- chodziłem ... Po piętnastu minutach, to pomniał·em o głodzie i chłodzie. 
rowalem kroki w stronę drzwi... Widzia mogłeś mnie przez wyżymaczke wycis- W obozie panował ożywiony ruch. 
tern jak na mnie patrzeH, rozumiesz... nąć, taki mokry bylem. A w żolądku to Jacyś ludzie prowadzili za uzdy konie, 

- Kto? .. - zapytał Pietrek, rozko- ci cała orkiestra grała... błaźni wywijali koziołki w namiocie. 
szując się „Madenem". Idę ulicą i myślę sobie tak: . dziewczęta w króciutkich sukienkach 

- Rodzice; kapujesz? .. Że niby syn - Nie będzie innej rady jak zwąchać ćwiczyły się na linach„. słowem, wszę-
jestem, a spokojnie patrz~ na .to jak ro- się z którym z 'naszych i pójść na jaką .dzie panował. ruch. wesołość mim.o ulew 
dz.ice z glodu · umierają„ Wiec mnie -coś :;.robotę"...,. ~nego deszcz~ -

Najweselej było w kuchni. Zbliżała 
się pora obiadowa. Zapach mięsiwa draż 
nil me powonienie, aż mi się kichać 
chciało ... Jacyś robotnicy przenosili de 
namiotu maszyny ... Zacząłem im poma
gać, ale n!e miałem siL :Wszystko mi ;· 
rąk wypadało ... 

Wtedy zbliżył się do mnie jakiś bła 
zen„. Był śmiesznie ubrany i miał poma
lowaną . twarz„. Wziął mnie na stronę · 
zapytał: 

- Sil nie masz?... . 
- Tak .. - odparłem - g'f.octny je-

stem ... 
- Głodny? .. - zdziwił się. - łfo 

ho... Widzisz, ja jestem też polak„ A 
tamci to wszystko niemcy... Tylko j<t 
jeden j·estem· polakiem„. Przyjdź po 
przedstawieniu, to pogadamy„ A "teraz 
chodź„. Dostaniesz trochę zupy .. 

Dat mi miskę grochówki.. Deszcz· ci:l 
gie jeszcze padał, lecz zdawało mi si ę. 
że cały świat śmieje się do runie, bo tfr_ 
czułem już głodu ... 

Wieczorem czekałem na niego ... 
Wziął mnie do knajpy, postawił wód 

kę, uchlał się a potem zaczął płakać .. 
Opowiadał mi, że się kochał w jakiej~ 
dziewczynie, która go zdradziła, uciek l ' 
do Niemiec i tam wstąpiła do · cyrki! 
choć ciągle tęskni do stron rodzinnych .. 

- A dla ciebie •mam interes .. - 
rzekł do mnie. - Zgłosisz się jutro d!' 
dyrektora... Dobry interes.. Zreszt ,; 
sam zobaczysz ... 

Nazajutrz bylem u dyrektora. Obej
rza~ mnie dokładnie i rzekł: 

- Dobrze ... Będzie pan robił „Ta
jemni.czego Dżemsa''., , 

Spojrzałem na niego jak głupi. 
- Cóż to ma znaczyć? „. 

_ - Będzie si ę pan kłaniał tylko rmbli-
czności.. nic WiGcej..,. iD.~n.) . 



Turniej o.iteiów w cgrku 
Wspaniałe zwycięstwo Sztekkera. 

--
to liczną publiczność ·do cyrku sporto
wego, bylo rozstrzygające spotkanie 
mistrza Polski, Sztekkera z ciężkim ~pie 
waczklem (Czechy). 

Sama walka trwała 35 minut przy 
zmiennych szansach. Z górnych sfer od 
czasu do czasu rozbrzmiewały okrzyki, 
apelujące do patrjotyzmu Sztekkera i 
wzywające go, aby bronił polskiego ho-

L · noru siłackiego. W decydującym mo--
iczni zwolennicy emocji i niepow-1 szewskiego z brutalnym prusakiem Kor- ciwnikiem i rozwinął poważne walory a- mencie Sztekker, brawurową ruladą rzu-

Dziś amerykańska walka: Sztekker-Kraus. 
:szednich wzruszeń śledzili wczoraj z natzem wywołała oburzenie publiczno5- tletyczne. cit Śpiewaczka na obie łopatki. 
wielkiem napięc~em nerwów zapasy czte- 1 ci, a to ze wzgl ędu na stosowane przez Walka ta od samego początku szła Zwycięstwo rodzimego Herkulesa 
rech par wspokzesnych gladjatorów, Kornatza uderzeni a. W 4 min. od bocz- na ostro, przy nieustannym akompanja-
walczących z całą silą o rozłożenie prze- nego pasa uległ Waluszewski, który w mencie szmerów i okrzyków galerji. spotkało się z manifestacyjną owacją. 
cłwnfków na. arenie na obie łopatki. walce z brutalem nie znalazł odpowied- W 16 min. Petrowicz pochwycił w po- Przed walkamt wspaniali humoryści 

Na wstępie wystąpil fenomenalny stu niego pola do popisu. dwójny nelson brutalnego Krausa, lecz Din Don wystąpili w nowym repertua-
dent z Chorwacji Stibor. Znienawidzony przez naszą publkz- ten na rękach i nogach wyczołgał się rze, bawiąc doskonale zebraną publicz-

J~go prze.ci"'.nik S~hachschneider (Sa ność Kraus (Luxemburg) miał za prleci- poza dywan, a nawet okrakiem siadł na ność. 
ksoma) bromł się zaciekle. Tern niemniej wnika ~otężnego mistrza świata Petra- bandzie, tak, że Petrowicz musiał zwal- Dziś we wtorek oczekuje nas nowa 
~alka była prowadzona przez obu zapa- wicza (Rosja), posiadającego olbr iymią nić go z miażdżącego uścisku i walka po- atrakcja rozstrzygaiacei walki amery
snlków przykładnie i prawidłowo. \V 7 szkofę i wieloletnią rutynę. toczyła się dalej. W ciągu 20 min. walka kańskiej wystavia Sztekker z Krausem, 
O?ln. potężny przedni pas Stibora okazał Owartownv temperament Krausa od nie data rezultatu. Kraus widocznie nie- pozatem walcza: Kornatz - Sviewaczek, 
się fatalny dla Schachschneidra, który czasu do czasu szukał ujścia w gestach, zbyt ufał swym sitom, gdy bowiem roz- Bryla - Kochański i decydltiaca Stlbor 
padł n.a obie łopatki. Stibor był przedmio- nie zalecanych przez podrecznik dobrego I legł się sygnał przerywający walkę z 

1 

_ \Veiss, która budzi niemnieisze zalnte-
tem niezwykłych owacji. tonu ątletycznego. W każdym razie nadmiaru radości Kraus puścił się w tan„. resowanie. 

Następna walka lwowianina Walu- Kraus okazał się bardzo poważnym prze- Gwoździem wieczoru, które ściągnę-
-a„„„ ... llrlliaElllllllil„„„„*Hm@&MBm1111111:ama•au1111illlllillll!'lllllllllltllilllllllllllll1llim.!illi!rnilRl<l'lm~!lilllllD!l'lllll~t-.il!El!BD'~&~m&JlliJiillJlil§E.BśmJMP"ltlEm•"MIEilmlm m ... 1111„••„lllll„lll„llBllllm~lll!lllm„„„„„„i.'J 

• Oli~ nieo~wołałnie no tal o~tatni ł 

SP 

s 
(IZAAK PATRYCJUSZ MUR.PI-IV) 
Komedjodramat z życia emigrantów żydow

skich w A meryce. 

W rotach głównych: 

Geora 3essel„ Palsv Rulh 
NUller, Wera Gordon. 

Ilustracja muzyczna pod kier. P. Mucmana 

Poczatek o godz. 4 .30 po południu. 

najczarowniejsza ulubienica Łodzi 

Colleen Moore 
w najpiękniejszym filmie, produkcji 1929 r. 

„lliez11oina 
PIFI" 

SkudkiJednedo klop90 
Rozb:rukomu11 auiomobll na Jajach 

I maraargnie. 
W flegmatyc:m.ej stolicy najbardziej w białym far·trudtu. 

flegmatycznego kraju, Holand1i ~darzy- Ostatecznie nadbd.egła policja l roz
ły się w jedl!lym dniu dwie awantury, ja wścieiczon.ego mfodzień.ica a.reisZJtowa~a. 
kby zamówione do z.dejm<>wania komicz a :ranin.ego odstawiła 111.a stację ntuako-

f nego fiłmu. wą. 

I 
Dwaj młodzi memie~l.in.iczy, przecho- Równocześnie obai inni chłopc ~-

dząc koło bramy pewnego domu, zoba- wśłiz@nęli się na przednie siedzenie po-

i 
czyli służącą, któ.ra na klęczkach myła zostawionego na ułky z.bytkownego au .. 
schody, odw.ró-cona tyłem do uli.cy. Je- fomobifo bog.a,tego ktllpca amsterdamski•= 
den z ni.eh nie mógł się powstrzymać od go. Obaj nie mieli pojęcia o szofe1'1Sltwl i.

. d·ania klapsa w wystającą na uli-cę część ale jak zae2ę.li 'kręci'Ć i naciskać rów -
~ jej dała . Dziewczyna zerwał·a si.ę .n.a rów ikółlka i dtwignie, talk automobi! ruszył 
! ne nogi i z wdekłością porwała wiadro popędził u:lieą, w coraz to dzikszych z~ 
! z wodą, aby je wpakować na głowę na- gzakach, dzioęki d.aliszym zabiegom J>TZ) 

I poastni!kowii. Ale chłop.ak uskoczył w tyt godnych s.zoferów. • 
i i 'P'f'ZY t em ip otrądł j akąś przechodiz.ącą Najpierw prz.ewa-óailł w6rz z pi•ecz} 
! pani·ą, \któr a zaczęła mu głośno wymy- wem, r01uzuc.ając bochenki chleba i b:u.r-

1 
~lać . ki po ulicy1 połem wj.echał na schody je 

\Xf1t e<ly towairzysz obl anego je<l1neni c11I1ego z d0tmów, niszcząc stojący pr.ze 
i u•derzeniem w1b i.ił r<>.zgniew.ane j p ani ka- nim rower, a odbiwszy się od przeszkc 
; pelu5 z aż na s-.ca nioon·a, co znów t·ak ::,bu- dy, wpadł do sklepu spożywcz.ego ... 

I rzyło j.akiegoś p rzechodlllia, że zadał po- Tam zrobił pr.zedewszys&i.em ra.1e c;. 

1 łtężny cios pięścią w s:wzę:kę wro ga kape nicę z całej skrzynki jaj ina 33 pakiet.ad 
' luszy d amsk ich. roz~niecionej marga.ryny, potem stanął 

Zrobiło się 21bie·gow'.isko , a uderzon:y złamawszy sobie pri;.ed111ią oś, straciwsz ' 
młodzieniec dobył noża i zaczął nim wy jedno koło i poroz;biqawszy J.atamiie. 
wi;j-a ć n•a ws,zystlcie sbrony , przyczem z.r.a S3corzysitali z tego niefort·unni amatc-
j ni1l w łoki eć jednego z rnzbawiooych wł- rowie jazdy automobilowej ii w izamic 
dzów, jakiegoś ozelad!!lika rzeźn~dkiego sz;1aniu zn~kli bez śiladu. 

Dr. med. 

mewłaU~i 
Goeci..aiłc;ta cho 
1·ób skórnych I 
we:terycznvch 
i 1noczopłciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-9. 
w niedziele i święta 

od 9-1 I 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

Dr. med. 

~t. Bi~er~~I 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22. 
Chorobv skórne 

i weneryczne elek-
troterapia. 

Pn:vjmuję od 8-10 
i od 5 - '8 wiecz. 
W niedz. od 10-1 

nw• 
kł 

I Dziś, o godz. 4 p. p. 
( 

f 

I 
otwarcie pterwszo1zednel kawiarni 

Calł ,,ATLAMTIC'' 
ff8 PIOTRKOWSKA ff8, tel. 62·tt. 

Solidna i szybka obsługa. 

Kierownictwo: F. rteiłeld .l 

Gtl•MłC1mllllllm'B'EllEB&ła·ml!IM4A!llllllll„lllmllll!mll!ł!&•&B'!ll!!lllłllll„IBlml!„„lmlllm:~ · 

leka~ ~e~~'~!~G~yml l wiP.'!u~oea~?~~~!!!, 
Rvn1en 12 poko3ach z werandami wraz 

Piotrkowska 294, tel. 22·89 z ogrodem warzywnym 1 owoco 
przy orzystanku tramw1Jów oabla- lwy m p r ze str ze n 1 I-morgowe ' 
nkkkb czvnoa od 10 rano do 7 wie.:z Iw Rąbieniu. Wiadomość: Rąbień-
Wsz~~~~f!ele s~e~~ł;~~cł d,o d~n~stX~ folwark pod Alek-'androwem u p. 
Kaotele świetlne. lamoa lcw:u.:owa.!Burmana. Tamte letniska do 

Leun-nenrrna 

f. H~rowiu 

elek!rvzac!a. Roentizen. s~czepleni~.

1
. wynajęcia. 

anal:zy (mo.::zu. karu. krwt. plwoon, - ---------
wydzielin ltd.) ooeracie. ooatrun.kl. B 
Pora;i:rie~i~·stycz- 1 o n a 
'"' I weneroloqtczne· 
dla chor. skórnych. wenerycznych \ 

przyjmuje w leci
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294 
codziennie od 2-7 

J ZlrOTE z najlepszemi świadectwami przyJ-
----1mie posadę do dziecka lub dzieci. W1a 

Dokl61 domość: telefon 4-24. 

lekarz Dentysta P Kl• UDZIELAM lekcj[ elektrotechniki. mate - J n ge r matykt. tezyka niemieckiego. Piotr-
D M b e kowska 103. m 37. 30 

P O D D • B I E WILLA D-RA LANDAUA U. a. f nUJ· choroby weneryczne skórne 1 włosólll Bl!C~ALTER. P?datkowiec . prowadzi 

d · · JANISZEW ·-KIEJ · ' ks1ęj!1. zestawia bilanse. odrabia uległo-
awmej p. ::i H ~ . ANDRZf.IA z. TEL az-zs. śc:i. Nauka 30 lekcji po zł. 1,50. Prie-

PEtłSJO l'tAT DLA DZIECI U' ?IUmOWH Leczenie lampa kwarcow-. analizy jazd 40. m. 18. 

A .iii H I I 
~ U krwi I wvdzielln. Pn;yjmule codz:lennle -------------

11..aV c o c ..... •no11JllJllA\ . od_ 8--IZ I od 4-8 w. w niedziele 1 WÓZEK dziecinny sportowv mało uży -
•• 111 lllllll„ łlfW' 1fi P1otrkowska51 śwteta od IO do 12. Oddzielna pocze- wany okazy nie do sprzedania. Nawrot 41 

, ! yuny od dnia 15 maia b. r. - Zapisy i informacic codi iennie w ~odz. 5-7. w niedziele w l!odz, tel. 21-23. kalnla dla paó. !Sklep tytoniowy. 
12- 2. Piotrlcow1ka 191. li p. fr. u p. MINCA (teL 56-0lj. · Godz. przyjęć 3-7 Od l~Z w ~picy (P.iotrko,.,.ską bZ) „ -

, 



• 

s~o~~!~~!,~'!.5z!!!~~ę·yuryści ~ ~- K. S.'l'łotocyklowy rałd 
Wroz~ywkach w pił!kę koszykową W nadchodzącą n1edz1elę „derb~" d00k0lil WQj. łódzkiego 

o mistrzostwo Łodzi uzyskano w dniu footbalowe od6~dzie si«: DJ nłed~iel~ 

wczo:rais~ym następują.ce wyniki: Ł.T.S. i Wn.adchodzącą njedzielę o godz. 17 wiaduiemy się, że meczem tym ma kiero W nadchodzącą niedzielę. organizuje 

G. - Widzew 32:14, HKS. - Geyet ! odibędzj.e się na boisku WKS-u spobka- l wać dr. Lustgarten z Kraikowa. Prócz S. S. „Union" pierwszy raid motocy-

42:28, Orlę - Hakoah 58:8, Hartha -0- , nie ligowe Turyści - ŁKS. ,.Derby" f.o_ 11 powyższego spotkania odlbędą się w nad kłowy dookoła województwa lódzkiegc . 

r.aforjum 28:8, ŁKS . - Zw. Mł . Polski ei I otbalowe Łodzi wywołały w sferach spoi 1 chodzącą niedzielę w kraju następujące Jest to impreza zakrojona na bardzo 

30:0 walcower Zw Mł. Polskiej _ Absol towych ~aszego miast•a kolosalne zaintt. ·mecze Iig·o~e: Wiarszawi.a~a - Legda \Vielkfl: skalę, największa ja~a si~ u nas 

· 17.14 WKS _ St l „3.12 resowame ze względu na dobrą formę llw Warsz.aw,ie, Warta - Wisła w Pozn11 w kraJU odbyła dotąd w c1ą,g-u Jednego 

wenci · • · rze ee w • • Turystów. Jak nas infonnu.ją obie druż)' niu, IFC. - Czarni w Katowicach, Po-1 dnia, trasa bowiem wynosi 400 kilome-

Tiryumiph - HKS. 65:1. Tryu.mph -- Has ny wystąpją w swyoh n.ajsllnieiszych ~oń - Ruch we Lwowie i Garbarnia - trów. Dokładna trasa prowadzi: Łódź-
monea 18: 11, WKS. - ZjecLnc.czon1:: 

1

1 $Kładach. Gospodarzem spot'kania iest I Cr.acowia w Kriakowie. W niedzielę odip-0 Pabjanicę - Łask - Psary - Dobra -

26:19. ŁKS., jednak kas.a idzie na 50 proc. Do- czywa jedynie P.olonia warszawska. Warta - Szadek - Lutomiersk - Ale-
~ ksandrów - Zgierz - Stryków - Brze 

„ a 

Co mow1 tabela ligowa? 
straconych punktach 
od Ł. K. S-u. 

Nieznaczna 
dzieli 

, . . . rozn1ca w 
Turystów 

ziny - Rokiciny - Rzgów - Ruda -
Łódź. . 

Jak się „'Express Wieczorny" dowia
duje, raid ten obudzi.t w najszerszych ko 
lach motorzystów całego kraju kolosal
ne zainteresowanie. W miarę wpfyWa
nia zgioszeń, coraz bliższe dane odnoś
nie tej g.igantycznej imprezy podawać 

będziemy w dniach najbliższych. Dziś 
poprzestaniemy na tern, że wszystkie 
wytonione komisj•e organizacyjne sa 
w „transie" przygotowawczym. 

Ublegla niedziela ligowa przyniosła dzieli różnica zaledwie dwóch punktów! :1ych pu'1h(w przedstawia się następu

wyniki. które oszołomiły wprost polski od drużyny zajmującej w tabeli 12 '11iej ·i' ia.co: 1) Wisła - 5 pkt., 2) Czarni -- .ii 

5wiat piłkarski. nasuwając na chwilę sce. pkt.. 3) Ł.K.S. - 6 pkt., 4) Garbarnia 6 ,,Guf a zda" stołeczna 
;:>rzypuszczenie, że słabsze kluby chyba I Turyści, zajmujący przed·y;,ta;nie l pkt.. 5) Ruch - 6 pkt., I') I. F. C. - 6 pkt 
~mówiły się na faworytów, bijąc kh miejsce w tabeli stracili zaledwie o dwa~ 7) Pogoń - 7 pkt., 8) Warszawianka - pre:uieidio do Lod~ł. 
bezapelacyjnie i bez pardonu. ! punkty więcej od Ł.K.S-u. zajmnjq~:ego ! 8 pkt., 11) Cracovia - 10 pkt., ~2) Le- W nadchodzący pi.ątek i sobotę t.j. w 

W jednym tylko wypadku oblicz~.1ia drug-ie miejsce a Czarni zajmujący ..Ssrric zja - 12 pkt.. 13) Polonja - 15 pkt., O- dniu świąt żydowskich go·ścić będzie \\' 

papierowe nie zawiodty, a mianowicie miej~ce nosiadają tyle straconych p1tnk- '. zromna ró~nica .w tabelce powst,a!a wsku Łod.zi b. s.ilny A klasowy zespół pillcarslk1 

w spotkaniu Warta - Polonja. I tów co Wista. i tek tego, ze większość. ze~po_łow rnze-
1

1 stolicy, który zmierzy się w Łodzi z Ha-

, Lic.zono coprawda, że Polon~a, nad , ~abela ligowa o~d · ~1~gl~dcm stra~' grała stosunkowo małą ilośc gier. , koahe~. Gwiazda ;iależy do .czoł~wych 
ktorą Jak miecz Damoklesa, zawisła 1!1'0- -m:-~.fr""~-1"! ' ~~ 1 ·zesp?łow klasy A 1 pobiła u?1egłe1 sobo 

źba spadku do klasy A, dążyć będzie za p e I n y k !!9 n e n da r z y k i ty mepo.konaną dotąd druzynę w lffi1 -

wszelką cenę do zwycięstwa, lecz urnie- g;a i • strzostw1-e A.Z.S. 

jętność wzięła górę. l I I • ...ai 1• • 
Ok~zało się •. że drużyna ·~tote..:z!l~I -ej runuy 1gowe1. Polska - Austrła 

znacznie ustępu~e gosIJ?darzom i ro_la JCJ : Wn!edzielę w godzin.ach prze<l:pohtJFC. - Polonjia, Wisła - Cracov1a, War- • • -t e 

w walce o~ramczyć się tylko ?JOZe do . dn1owych o<llbyło się w Wars~awie po-! szaw.itmka - Czarni, Pogo.ń - Turyści, 1 :Jlle,;z o'-!6~f:iz1e. SI«: 6•ee. 
wywalc~e~ia zaszczyt.nego wy~1ku. !s.iedzenie Zarządu Ligi na któq:~ wylo-ł . 29 września: Polonia. - ŁKS. T~ryś-j po~d?1ernd1o. 

Jak 1.
1.tz zaznaczyhś1!JY pr~cz, , tego 

1 
<;OW~n-0. pdn,v kalendarzvk druit11?J rundy i ci -;- W.arta,, IFC. - W lSła, Cr0acov1a -, . Jak s.i~ d~wi~dujemy odbęd.zie ~ię '\\· 

~potkania ~szys.tk1e inne ~aKOn•.zyły 

1 

rozgrywek hg:owych. Kalen·darzyk ten 1 Leg1a, C_ziar;u -:- Ruch. dmu 6 pazdziermka w Krakowie międz~ 

się rewelacy1nenu rezultat~nu. . l;)r.zcd:.+awi•a się następuiąco: 6 paz'!2·~~J~a: Po1o!11ja - Ruch. państwowy mecz piłkarski Pol$:ka ~ 

. A Wi!iC .V! Krtlkowłe mistr~ Lłsit mu-, 21 lipca: Wisł.a _ Ruch, PolonJ.a - 1.3 pazdzierm~: Pogoń - ŁKS: Tu- Austrja 0 amatorski puhar Europy środ-
s1at uchyhc czoła pr~ed groiną rywal- ,Wllrt:ł. ryś~1 - Garbarma. Warta:-- Czarni. C11a kowej. ~ot:kani•e to odbędzie się w Krc 

ką Iokal.ną l onuśclć hols,k? z przei;raną I 28 ll.pca: GaT"barnia _ ŁKS., Warta-1 oov1a - ~FC:, L~g-ia - Wisła. . kow1e. 
poraz pierwszy od wrzesma ub. roku. IFC. 27 pazdZJem1ka: Warsz:iawtanka - ff ł 'd k 
. Ru:h donieda~na leader Ligi pozwo-! 1'1 si~erpo.it>.: Wi.sła _ U\S., W.arsza- 1 Wart·~· ŁKS. - .IFC. Ruc? - Turyś~i, 1Sm0B8i iU0 Z 8 
hł sobie uszczknąc 2 dr<;>gocenne punkty ,via'Jkoa _ Leg+a, Czarni _ Turyści. · Cza.rm - Pogon .. Cracov1a - Polonia, sopros~ono do Wło-
przez Czarnych, bedąc Jedynym klubem I 15 si · , Polo . Czarni IFC Legia - Garbarnia. ł Il 
ligowym, który w ni~dzielę pr~egrał za-!_ Gar.b=Crac~~= = Wiarsz~wian~ . 1 listopa~a: Ruch - Pogań, C:r.aco- f: OBJ o. 
wody na wtasnem boisku, bowiem w po- 'k via - Czarm. Ja:k się dowiadujemy Hasmonea łódz 

zostaly~h 5-ciu wypadkach zwyciężyli I. a. l8 sierpni.a: l.eg5a _ c~arni, Warlla 3 lis~opacta: Pofonia - Turyści .. IFC. Im zapr·oszo.na zosfał,a na dzień 14 i 1 ~1 
wszędzie gospodarze. __ Po.goń . Ttt„yści _ Wisł•a, Cracovia- Pogon, ~KS. - W1arta, Garbarma _ t.~. n.a dwa mecze footbalowe do Wfoc-

Legja, która przyjechała do Łodzi na I f,KS. · W arsZ'a,wianlka. . . ławka przez tamtejszą Makka•hi. 

,_.p~wniaka", pozost:iwita w ::i.anem mie-, i:; sierpnfa: JJKS. _ Le·~ia, Warta- 10 hsfopada: Wan;z.aW1;anka IFC. W1 

scte wbrew wszelkim przypuszc1er1!om;R1.tc1;, Po!!oń --- Po1on5a, Warsziawianka sła - ~.arba, Ruch-.L.e·g7a. . Lekkoa t I etyczne 
dwa drogocenne punkty. !.- Wiisła)FC - Tury~i. G rb&rnia ~ 17 listppada: Tu~ysc1 - W~n;zaW'l!all IDl•""'tr-o""'fflJO 'ZL'.roe..ODJO. 

Obecnie Legja w dalszym ciągu zai-1 c~a.rni. ka,_ Ruch 7' Crae-o:v~a. Gal'lb1arrua - Po- " ... " „., H 

muje czwarte miejsce w tabeli, ale jej ! 1 wrzMnia• IF'"' __ Le,(J'.a Po~·oń _ gon
24
, PolislotnJa da WLJ.Sł~a. T . W Krakowskie mistrzostwa lekkoatlc 

· · · t b · i · d d ' ... ~ · ·~· .; ' " · opa • eg9a - 1 "''"'ŚC1 ar t d • 'k' t · 100 
pozycJ~ me Jes ynaJmn eJ o zaz ro- i Cra-covia, Garbarnilll _ Wisła, Warsz.a- szawiianika _ R·uch - , • - yczne a1y wym 1 nas ępuJ~ce:. m. 

szczema. i wia11lka ·-- Po-l"'n-j.a ł.K.S --· Czarni. D . , . . · . • . - Turek 12 sek, 200 m. - .Erw1tt 24,5 
Dość powiedzieć, że drużyna wojska- , • ·· · ' - W . nk zien 4 si.erpm.a 1 6 paźdzterni:ka z.a- 400 m. - Drozdo·wski 53,6. 800 m. -

wa posiada o 4 więcej straconych punk- · 8 wrzesma: ł-;-KS:, -- . ar~zawia a, rezerwo:vane zostały dła PZPN-u na za Drozdowski 2,08, 1500 m. - Motyl~:· 
tów. aniżeli Turyści. . W.arta - C:ra~n':ia, f..7.arni - .FC., ~uch w~dy międz~ań.stwowe. Ponieważ 'W !4:29,5 i 10 km. - Czubak 16:29 i 57:15, 

Miłą niespodziankę sprawiła również Le <f:rbamia, Wvsła - Pogoti, PofonJa- d~m 6 październiktB; w myśl powyższe~o ! 100 n;t· plotki - Nowos~elski 16,5, 4® m. 

Pogoń, zwyciężając, znajduJącą się obe- g, · , • . k len?arzyka ma się odlbyć spotk:ui1e , plotki - Drozdowski 62,9, 4X 100 i 

cnie w dobrej formie drużynę katowic- 15 ~eStllla: ~o·go~ ·- ~arszawlanka Po!on1a - Ruch,, przeto P<>'stanowiono 
1
4X400 m. - Cracovia 47,8 i 3:44,4, w 

ką I. r. c. I Cr,acovia - Ga:c\a"f".lll\, Legia --· Warta, mecz t~n odwoł.ac w .wwadiku, g.dy~y P . . dal - Nowosielski 663, w WYŻ -

Największą bodaj niespodziankę sprałŁKS. - Tu!'Y.ki, .FC. ·-Ruch. . Z~N. me ~odzil s.i.ę na ~zegran1e w Chmiel 172 cm., tyczka - Nowenick; 

wiła Warszawianka, ZwYCiężając twar- 22 wrzesma: \V.arib(l -·-· Garbarnia, 1· dnm tym iedynego meczu ligowego. 299 cm., kula oburącz - Chmiel 20:81, 

dy zespół Ł. K. S-u. _.„. _„ oszczep - Kądziela wa 45,45, a oburąCi.. 

Co najciekawsze jednak, że tabela '9 I '-fi f Chmiel 78,81, dysk - Wróż 38,09, a obu 

lig-owa po tylu sensacyjnych wynikach 40DJOd1J eff oat ef••isne ~Turek 66.20. 
nie zmieniła prawie swego obiicza i jedy- ~ 
nie Warta dostała się o jedno miejsce o mis•rzos•wo okr~du •ódzkledo. Protest węgrów 
wyżej. Wyniki zawodów leidrnatletycznych 48,8, sztafeta 4X400 - zwyci~żyi:i dru- i ń ,„ 

Sama tabelka przedstawia dziwny o- o mistrzostwo okręgu łódr.kic~0. które żyna Ł. K. S-u 4,1,5. W ogólnej punk- 111 sproDJ e prze_-rone_. 
braz. Klub stojący na czwartem miejscu odbyły się w Pabjanicach w s.obot~ i w tacji panów I miejsce zajął Ł. K. S. SS % ~olsflu. 

dniu wczorajszym przedstawiają się na- punktów przed Kruscheentlercm i tta- Dowiadujemy się, że węgierski 

stępujące>: Bieg 10 klm. - Starosta koahem. _ z~iązek pitkarsk~ zalożyl pr.otest w spra 

Ra P .• d W •• eden' S k ·• 38.12,2, 5000 mtr.: Starosta 17,~9.6. 800 Panie: 60 mtr. - Juszczakówna 8,8. wie wYznaczema na scdz1ego meczu 
mtr. - Opoczyńsk 2.13,2, 1500 mtr. - 100 mtr. - Janowska 14,4, 200 mtr. _ ,Polska - Węgry (3:1) p. van Pratena, 
Starosta 4,39, 400 mtr. - Wodzi1'iski - Janowska 30,8. 800 mtr. - Rytlówna na którego węgrzy jeszcze przed me-

mistrzent 36. 100 mtr. - Miller 12 sek, 400 mtr. 2 .. 50. Skok w dal - Jan.:nvsk~a 4,38, I czem się n!e zgadzali. 

Ubiegłej niedzieli zwyciężył Rapid plotki Laufer 1,7,6. ~10 ptotk!, - .Lauf~r sko~ wzwyż - Janowska 1,:35, dysk -- Szwecia Z\VYCl.°-ŹI 
wiedeński drużynę Slovanu 5 :2 (2: 1), za- 19,5. Skok wzwyz - Lusmskr 1,63, We1ssówna 30,48, oszczep - - Jan,JW ! „ 
::>ewniając sobie tytuł mistrza Au5trji. skok wda! - Miller 5,66, skok o tyczce ska 25,69. Kula ·- Weissówna 3,05 fre- reprezcnto«;i~ Jiolondji 
'Na 10 minut przed ko6cem zawodów wy- - Marciniak 2,85, trójskok W1łc.;cki kord okręgu). Sztafeta 4X100. Zwyc;ę-j 6:2. 
nik brzmiał 2 :2, lecz dwóch zawodników 11,83 i pół. Dysk - Fiszer 35,24, dysk ż~l~ druży~a Sokola ;;9,4 4> 200 Z\\"Y· ·· W Sztokholmie odbyło się ubiegłej 

Slovanu wskutek 'kontuzji opuściło bois- oburącz Kuhn 58,13. Oszczep -- D?bek c1~zyła dru~Yn.a Sokoła ~·!0,2. W, ogól- ~iedzieli międzypafistwowe spotkanie 

:rn, co zapewniło Rapidowi zwycięstwo. 52,25. Oszczep oburącz - Dobek 83.04. neJ ounktac11 p1env5z.: m1c1s.:e zaiąl So- ~.;;zwecja - łfollandja zakończone zasfu· 

IJ~ne spotkania. footb::i.loy.r7 A~strji przy- Kula - Kuhn 11,47. Kula o)Jurą.;z - ~ół prz~d Kruschc·~ nd ercn.1 i Ł . K~ ~-1,;m . ,;·mem zwycięstwem 'jedenastki pitkar

mosły następuJące wymk1: Nicholson - Kulm 20,29. Rzut mtot::m -- M!llcr 32,29, ::1 t czegołowe sprawozda!li..:! w „l".x pres ','~' 0 j Szwecji mającej znacznie wiecej 1 
f'.A.C. :4 :2, Sportclub - Hertha 6 :O! ł sztafeta 4X 100 - zw:rcieżył Ł. K. S. W sit''~ 1 gry. ' 



Smierć jednego z naj· 
zręczniejszych 

pilolóD' nien1ieclHcft. 
Berlin. 11 czerwca 

Podczas lotu okrężnego nad miastem 
runął z nieznacznej wysokości na lotni
sku w Bocklingen koło Sztutgartu sa
moiot D 1492 • 

. Kierowca samolotu, jeden z naJzręcz 
niejszyoh -pilotów niemieckich. inż. Leu
benthałer, zabil się na miejscu. Pasażer 
kapitan policji Fischer zmarł w szpitalu 
wskutek pękniecia czaszki. 

Powsta·nle w Wene
' zueli 

!foD'sfańcu D'sięli do nie• · 
01oli eu6ernafora. 

Londyn, 11 czerwca 
Donoszą z New Yorku. że w Wene

zueli wybuchły rozruchy. Grupa roko
szan Pod wodza, gen. lJ_rbina, który w 
swoim czasie zorganizował kilka bun
tów przeciwko prezydentowi Wenezue- '. 
li, Gomezowi, zajęła Wil:helstadt. głów- I 
ny port na wyspie Curassao w holender 
skich Indjaoh zachodnich. 

'iW ciągu kilkugodzinnej bitwv zabito 
wielu oficerów i szere&iowców oolicyj
nych. Rokoszanie zabrali do niewoli gu
bernatora i komendanta załogi wojsko
wej i uprowadzili go w niewiadomym ' 
kierunku na zdobytym przez rokoszan 
okręcie ameryikańskim „Marocaiba". 

Curassao leży o 40 mil ang. od wy
brzeża Wenezueli. t;Jieraz wyspa ta slu-1 
ży.la za miejsce ucieczki rokoszan . ' . 

· · Smierć syna 
: mafujqceeo ... atftę. J 

Berlin. 11 czerwca 
Na jezior.ze w Cladow pod Berlinem 

Wy-darzyła się wczora~ wstcząsająica tra 
gedfa. 

żon·a ta9nego radcy Waiglera, ulega
jąc namowom syna., udała się z nim na 
przeja2xłrżikę łodzią. przyczepiona. do 
"a.gl6wki 
z 1W p~wneó chwili ł6dź W)'Wl1'6ciła się 
i matka wraz z synem wpadła do wody. 

Syn W.aig1e.rowej, świetny !Pływak, 
rzucił się n.a ~atunek matki, aile po kiftku 
chwilach zmairł w wod~e na udar serca. 

,„ 

Hról €ełpl11 .., €urepie . 

~ak Już donosiliśmy. do Berlina orzybył król Egiptu. Fuad. Na zdJeciu: kucharz 
Jego,.KrólewskieJ Mości, który przybył razem z władcą; z prawa - łóżko w 
apartamentach poselstwa, w .którem kr ól sypia. Łóżko to zostało zakupione 

niedawno w Londynie za sumę 300.000 złotych. _. - -

:Wagfferowa, ikt6rą zdołano uratować, 
dowiedziawszy się 0 śmierci syna, uległa 9-letnl syn króla fuada, f ARÓIJKA ~ biera należny mu, w myśl tradycji kra-
cięZkiemu wsibr.ząsowi nerwowem•u·-- jowe!. oij()całunek dłoni od jednego.z ministrów. „_.1111111„„aia„„ ..... „„„„ ... „„„„„„„„. 
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MALGORZATA' BONDFIBLD," 
fest pierwszą kobietą. która weźmie 
czynny udział w rządzie angielskim. W 
gabinecie Mac Donalda obiela ona tękę 

ministerstwa pracy. 

, PROF. SIDNEY WEB. ~ 
przyjął w gabinecie angielskim tek'e m1 · 

nistra koJonJJ. 
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.Jak już wczorajszy „Express" d.)nióst, 
lot transatlantycki Ezwedzkich l'!ltnjków 
nie udał się. Z powodu braku benzyny 
oraz defektu rurki przewodowej, śmiał
kowie zmuszeni byli wylądować na potu 
dni.Owym wybrzei.u Islandjl. Powyżej 
trzeJ uczestnicy nieudane20 łom: .JUNG
LUND (z lewa). 4HRENBERG (w środ -

ME1 TŁRNICH. ku), PLOIJE~ (z prawa~. _ 
słynny po wszystkie czasy dyplomata. I I 
„naJsllniefszy" człowiek w Europie w Przechodząc przez ulice 
pierwszej połowie 19-go wieku. od któ· Szer.;g amerykańskich statków dla turystów posiada na pokładzie aeroołan, słu- rozejrzyt się uważnie unik· · 
rego śmierci mija dziś, 11 ·go czerwca. żący do wycieczek w powietrze. Aero plan taki startuje z p<>kładu i ładuje na niesz kalectwa i śmierci. · 

70 łat. statku z łatwością. Ilustracia nasza prze dstaw.ia moment lądowania samolotu .::::._ 

P t w todzl 4.00 mleslęc.znle.-ZamieJscowe 5 zL f. ~ ·:f r Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 a:r. za wiersz milimetra~ (na stronie IO-szpalt .) 
renumera a:mleslęcznle.-Zagrarii~ 7 złoty.eh miesięcznie. ' • , ·f •W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetroWY, (ila stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 groszy. „ ·" NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zl. Za 
Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Oo~zlny przyjęć reClakcii 6-- } ..:; . miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamlej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożei 
Telefony redakcji 17-24. 36-43, 36-44 po poi. Rekopisów niezamówio · ~. Za terminowy druk qglc.,szeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
Telefon adminlstracJI 22-14.- - - - - nycb nie zwr~ca się. - - - __ ' " _· _ _ __ __ _ z~:_! - '-lJ: i)oszuk._P:_~y ~ grosz~. ~·~i·~~/i>"„~ · 
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